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Prsed tekstem Ł J. I-a strona ST gr 
sa w. mim I tam. strona 6 tara; w 
tekiclt 27 er.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobna 12 gr- sa wyraz, dla po-
iznknlacycb pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 

bezrobotnych 1 il 
Ogłoszenia tamiejscowt I dwoko
ło rowe • 50 proc drożę); ogłosze

nia aacranlczna I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada 

śledz> 
lob 

sją przebieg wyścig* ^ 
i, staje w ten sposobie 
Irafowany znajdował ^ 

tyle z lewej strony- c 
ócz celów wywiadów^ 
ity fotograficzne jf 
i używane są równi" 
v policyjnych. 

ółtora miliona 
kilometrów. 

ugość l ini i kolei0" 
uvych w świecia 
ie wdając się w s z C t e ^ ( \ 
nie komunikacji kokl?̂  
a określić, mniej wlę^Jj 
00, tyle bowiem upif^, 
u od uruchomienia P1!^ 
> szlaku Stockton -* j# 
>n. Na linii tej k u r < , £ 
yozy typu „Rakieta". 
twórcą był Jerzy Step"^ 

s znaczy to wcale by 
inni wynalazcy nie P1 

lansować lokomotyw 
własnego pomysłu, A J 

iklch mniej szczęśl'*^ 
równie genialnych * y 

w zaliczyć należy Tr?^ 
założyciela pierwsze! i * 
usów parowych 
fnem a miejscowości* 
vą Balh. > 
:n sam Trevithlck 
ogromnym nakładco) p 

arowóz i w roku l^i' 
dwanaście lat przed ' j , 
ionem, stanął do ^oP^, 
slągnął, jak na tamte -^J 
ponującą szybkość l l , ^ ' 
iw na godzinę, bijąC 
m współzawodników, 
ugość linij kolejowy*' 
częściach świata d j ^ 

ie półtora miljona kii"^ 

znych w Senacie które odbę
dzie sie we wtorek 18 b m mi 

głosi 
oczekiwane expose. 

przeciwko redukcji funduszu 
dysp ozycyjnego. 

[ Warszawa. lS .n. (Od wl.k.)|dzenie komisji spraw zagrani- mister Zaleski przybędzie ł wy-
Sejmowe posiedzenie komisji 
Spraw zagranicznych zostało 
Odwołane z powodu nieprzyby 
cla ministra Zaleskiego. Ta nie
obecność bvła 

demonstracja 
obcięcie funduszu dyspozy 

Cvlnr.<Yn \'atom'ast na nosie-

DOLAR w LODZI. 
Banki 

dewizowe w dniu Jz ł 

J e i w m kupowały około go 
2"ny I2-ej efekty po kursu 
l ^ r vwa tn te dolar w żądaniu 

it W płaceniu 8.89. 
Tendencja sn<>k<i|na. 
^••flaż dnst^'-. 

Pertraktacje z bankami francuskiemi 

narazie pozostały bez wyniku. 
Powrót dwóch prezesów z Paryża. 

Warszawa, 15. 2. (Od wł. k.) (dylowego Ziemskiego w Warsza Idysław Glinka, którzy pertrak 
Wczoraj powrocdi z Paryża pre.wie Łunlewski oraz prezes ko- towali 
zes dyrekcji Towarzystwa Kre- Imitetu tego towarzystwa Wła 

Oficerowie garnizonu bydgoskiego 

tkowali ę Mrowi l i na rzecz feezr 
Społeczeństwo cywilne pójdzie ś ladem wojskowych. 

Bydgoszcz, 15. 2. (Od wł. k.) 
Oficerowie garnizonu bydgoskie 
go za Inicjatywą generała Thom 
me postanowili przyjść z pomo
cą 

głodnym bezrobotnym. 
Liczba bezrobotnych w tym 
okręgu w ostatnim czasie podwo 
iła się i wynosi przeszło 6.400 
osób. 

Zaburzenia komunistyczne w fabryce samochodów. 

• i 

Oficerowie postanowili dobro 
wolnie 

opodatkować się 
i pewną kwotę z gaży ofiarować 
na powyższy fundusz. Poza tem 
poszczególne formacje garnizo
nu bydgoskiego podjęły się ży
wienia 

zwolnionych z wojska, 
a nie mających pracy. 

Postanowienie to wywołało 
duże wrażenie wśród społeczeń
stwa bydgoskiego, które — jak 
się dowiadujemy również zamie 
rza 

pójść śladami wojskowych. 

Sprawa odszkodowań dla Polaków 
którzy utracili ziemią w Besarabn. 
Warszawa. 15.11. (Od wł. k.) 

W czasie ostatniego pobytu mi
nistra Zaleskiego w Bukaresz
cie przeprowadzono pertrakta

cje w sprawie 
odszkodowania 

Dla ^ y samochodowe Op-
CzL-h' ^ U s s e ' s h e i m w Niem-
„ j ^ ' 1 ' zakupione, jak wiadomo. 
^ e z Oeneral-Motors, stały się 

:zorne rozrywki Ł*1 

: — Dzielny wwjaik Sz^J > 
Kameralny! — Kochan** 
*• a 
Popularny: — Intryga 1 ̂  
fleyerowskl - jj 
lonja: — Najpiękniejsza 
-lecie. . 
i (lalerla Sztuki - Wy** p 

— Pat I Patachon wś"* 
•ców 
— Hrabia Monte Chr** 
— Bezbożne dzlewc*f 

; — Sen o miłości. 
—Ostatnie przygody Ti 
leansów o godz 4. 6. ' ' 
— Zemsta szaleńca. ę 
Kino: — Ody Joobietó & 
L 
— Czterech <ł)aibłów. 
II — Ostatni romans. 
)wy: — Coraz prędzej. \i 
;eansów o godz 4. 6, 
— Bunt kawalerów. . j | 

icansów o godz 4. 6, ' 
— Listy nleznalomel. 

lośnle: - Szlakiem ha*"' 
Kiub czarnej reki. 

i: — Zakazane godziny- / 
d: — New York w o°" 
lżwlękowy. 
wlękowy. 
elnlai — Szlakiem hańb?' 

— Trędowata. {p 
— Oehenna zakochanego 
II: — Bunt kawaJeró*- ^ 
ek seansów o godzi"", 
: — Nieśmiertelna rrA^Ji 
eansów: 4.30. 6.30. 8.15-

WINSZUJEMY. 
o: Faustyno w* i & 
hód słońca 6.54 
lód — 16.45. 
rość dnia 12.35 
'było dnia 2.09 
zień 7. 

ysław Stypułkow f i k* 
i Furmańskl. 

z powodu reorganizacji pracy i 
wydalenia rad robotniczych, te 
renem poważnych zaburzeń ko 
munistycznych. Policja aresz-

Wyjazd Prezydenta Mościckiego 
d o T o r u n i a . 

. .Warszawa, 15 lutego. (Od 
rano r - ) - D z i ś 0 g 0 d Ł 8 m i r 1 , 2 0 

p wyjechał do Torunia 
nisr i U n t Rzeczypospolitej, mi 
p * . e r Leon Janta-Połczyńsld 
t 0 f • j"ataki©wiicz oraz dyrek-

departamentu morskiego 

Nosowicz. Uroczystości toruń
skie będą transmitowane przez 
radjo. Nadamy zostanie 

symboliczny akt 
powitania wojska przez społe
czeństwo pomorskie przy huku 
salw armatnich. 

towała kilkudziesięciu przywód 
ców, poczem robotnicy przy
stąpili znowu do pracy. (h) 

— A — 

i i i i i i f i l 
Warszawa, 15.11. (Od wł. k.) 

Sędzia śledczy dla spraw szcze 
gólnej wagi Luksemburg zam
knął dochodzenie w sprawie 
podsłuchu I tajnych biuletynów 
Seinfelda f dyrektora A. W. 
warszawskiej Szczepanika. — 
Akta sprawy obejmują około 40 
stronic pisma maszynowego. 
Będą one przekazane prokura
torowi przy warszawskim Sa

dła Polaków którzy utracili złe 
mię w Besarabji. Ostateczne 
korzystne dla Polaków zała
twienie oczekiwane jest w naj
bliższych dniach. 

Akta sprawy Selnfe lda I dyr. Szczepan ika 

o l i 

z bankami francuskiemi 
w sprawie ulokowania listów za 
stawnych Towarzystwa Ziem
skiego na sumę 125 miljonów 
franków. Pertraktacje narazie 
pozostały bez wyniku. Istnieje 
nadzieja iż po upływie 3-ch mie
sięcy na rynku francuskim nastą 
pi odprężenie i 

dogodna konjunktura 
dla naszych listów zastawnych. 

Pensjo fila Kawalerów V i r l 

zostaną wypłacone w początkach 
marca. 

X V . 

Łódź, dn. 15 lutego. Jak nas 
informują łódzkie władze woj
skowe otrzymały polecenie Mi 
nisterstwa Spraw Wojskowych 
wypłacenia wszystkim kawale
rom krzyża „Virtuti Miliitari"— 
pensji jaka jest związana z tym 
orderem, a mianowicie — 300 
złotych. • 

Jest to perrsła 
za rok 1930. 

Żałosny koniec dumnego olbrzyma morskiego. 

f 

Osoby, pozostalace w rezer 
wie, w stanie spoć *cu — pen 
sje te podjąć będą inv*ły w Iz
bie Skarbowej. 

Wypłata nastąpi w pierw
szych dniach marca. 

W związku z tem. cały sze
reg osób sumę tę przekazuje na 
rzecz funduszu dyspozycyjne
go dla Marszałka Piłsudskiego, 
tak jak to uczyniili w roku ubie
głym, (y) 

Ostatnie Z dni I 
Najmilszy komik Europy 

Zygfryd Arno 
w filmie najnowszej produkcji 

p. ł. 
W 

Arcyzabawna komedja i udziałem 
w pozostałych głównych rolach: 

K. WAG G 
i sympatycznego 

ALBERTA PAULINGA 
Nad p r o g r a m F A R S A 

Najaenaacyjniajszy 
film z mistrzem 

sensacji 

HARRY PEELEM 
w dramacie p. t. 

U W A G A : WylwMl . lą Klnot.atry 
O D E O N I W O D E W I L J.dnceiesni* 

2 serje całość razam 
Nad program: F A R S A 
Ceny mifjse: Lo la 2 st., 
1 m. 1 i i . 50 it., I I m. I i t 

25 gr., III 90 gr. 

Nowa potęga wioska. 

Pożar 1 zatonięcie parowca J porcie nowojorskimi to czem do 
iuksusowego JVluendi«a" .w I nosiliśmy w d^ęsizacJil Jł«> f 

Omach banku Credilto Itall;1 ' ' iczy ł się z Banca Nazionale di 
i j jo w Mediolanie. Bank ten P'.'-. j>redito. .1 rozporządzą obecnie 

kapitałem zgóra łednego mfł jaf 
da lirów:.. (w i 



Francja opróżni Nadrenję dopiero 

Berlin, 15 2 Odnośnie do po 
glmek o dążnościach 

do przewlekania ratyiikacji 
umowy likwidacyjnej prasa do
wiaduje się z kół dyplomatycz
nych iż ze strony rządu francu
skiego 

- x x . 

oświadczono wyraźnie, 
iż najdalej na trzy miesiące rzed 
ustaleniem ostatecznego termi
nu ewakuacji Nadrenji winny 
być ratyfikowane 

wszystkie okłady 
łączące się pośrednio lub bezpo 

Całkowite wyczerpanie kredytów 
w Banku Rolnym. 

i O \m\t\ ZAŁATWIANE \\'\ imm. 
Warszawa, 15 2 (Od wł k ) jiak I na kupno gruntu Zarządzę 

Bank Rolny wstrzymał z dniem 
dzisiejszym aż do odwołania 
przyjmowanie 

podań o pożyczki 
za r ,*wno na inwestycje rolne 

nie to jest wynikiem całkowite
go wyczerpania funduszów kre
dytu długoterminowego dla rolni 
ctwa. 

v 

Peiestraaa rozpocznie sią od 
ponedztaikui 

Ińdż. 15 lutego. Podajemy do 
wiadomości publicznej, że po
moc doraźna z Obywatelskiego 
Komtetu Niesienia Pomocy Na.i 
biednieiszym w Łodzi otrzymy
wać moga wszyscy cl. którzy 
nie posiadaia żadnego majątku 
an< dochodów mieszkała 
przynajmniej od roku w Lodzi, 
sa zareicstrowani w Państwo
wym Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy J posadają 'legitymaci^ 
ze stemplem kontroli za styczeń 
lub lutv b. r. 

Nie pobierają żadnych zasił
ków ani z Funduszu Bezrobocia 
ant z państwowej akcji pomocy 
doraźnei. która prowadzi Mag'-
strat m. hodzł. ani też z Wy
działu Op ;eki Społecznej Magi
stratu m. łodzi , ani renty Inwa
lidzkie! lub zasiłków z Kasv 
Chorych. 

Rejestracja odbywać sfę bę
dzie: 

1) dla osób. posfadalacvch le
gitymacje 1 oddziału PUPP (ul 
Matefkł 3<5) w Heleuowłe.- wej-
S6'e od ulicv koło ze*aru: 

2) dla osób posiada|novrh le-
j?rtvmacje II oddziału PUPP 
ful. łomżyńska 20*22 nrzv ul 
Rzgo-wsklej 26/28) w fabr. Sto
la rn-wa. 

Do rejestracji przynieść nale-
Ły: dowód osobisty, legityma
cję PUPP. ze stemplem kontro-
If za m. styczeń lub luty r. b., 
zaświadczenie gospodarza do
mu o stanie rodzinnym i mater
ialnym, z wymienieniem wszy
stkich członków rodziny (z po
daniem ich wieku), podpis go-
ipodarza lub rządcy domu na 
oświadczeniu musi być po 
świadczony w odnośnym korni* 
larjacie policji. Podanie fałszy
wych danych będzie 

ścigane sądownie. 
Od korzystania z zapnmós są 

wyłączeni kalecy niezdolni do 
pracy, którymi opiekuje się Ma-
f-istrat m. Łodzi. 

Rejestracja osób, ubiegają
cych s''e o pomoc z Obywatel

skiego Komitetu Niesienia P°-
iiocy Najbiedniejszym w Łodzi 
na powyżej wyłuszczouvch pod 
stawach rozpocznie się w nad
chodzący pouicdz.ałck. dnia 17 
lutego r. b. 

Osoby, których nazwiska za 
czvuają się na litery; A. B. C. 
I), Ł będa rejestrowane w dniu 
17 lutego r. b. 

Osoby, których nazwiska za 
czynaja się na litery: F. 0 . H. 
I, J będą rejestrowane w dniu 
18 b. m. 

Osoby, których nazwiska za
czynają się na litery: K, L, Ł. 
będą rejestrowane w dniu 19 lu 
tego r. b. 

Osoby, których nazwiska za
czynają się na litery: M. N, O 
będfl rejestrowane w dniu 20 lu 
tego r. b. 

Osoby, których nazwiska za
czynają się na litery: P. R, S 
będą rejestrowane w dn.u 21 lu 
tego r. b. 

Osoby, których nazwiska za
czynają się na litery: T. U..W. 
Z będą rejestrowane w dniu 22 
lutezo r. b. 

Rejestracja odbywać się bę
dzie od 8 rano do 14-tej. 

Normy zajx>móg są narazle 
takie jak przy doraźnej pomo
cy, którą z funduszów państwo 
wvch przeprowadza Magistrat 
m. Łodzi, a mianowicie: 

Samotny otrzymuje 20 zł. mle 
siecznie, mieszkaniec z rodziną 
składająca się z 2 osób — 30 
zł., z trzech do czterech osób— 
40 zł., z pięciu do sześciu osób 
— 60 zł. i powyżej 6 osób — 70 
T'<>tvch. 

Mecz hokelowy na 
staw e 

H e l e n o w s k i m . 
Łódź, 15 lutego. W ostatniej 

:hwili dow'adujemv s e . ż cie
kawy mecz hokejowy Ł. K. S 
— Union odbędzie sfę o godz. 3 
i pół na stawie helenowskim. a 
nie iak podawano przy ul. Prze-
iazd. 

średnio z planem Younga. 
Gdyby zatem w Niemczech 

nie nastąpiła przy ratyfikowaniu 
umów ratyfikacja umowy wy
równawczej z Polską, to tem sa 
mem wytworzyłaby się nowa sy 
tuacja także w sprawie terminu 
ewakuacji Nadrenji. 

m PRZEZ MIANO. 

N; f ] 

WALKA O MIL JONY". 
Nr 45 

Przy tomny 
Aleksandrów. 15 lutego. — 

W dniu wczorajszym u jednego 
z kolonistów niemieckich, za
mieszkałego na przedmieściu 
Aleksandrowa odbywało się 

huczne weselisko, 
które trwało do białego rana.— 
Około godziny 9 rano dzisiaj u-
czestnicy wesela powracający 
do domów w nazbyt różowych 
humorach rozpoczęli szalony 
wyścig wozów poprzez miasto 

W pewne] chwili wydarzył 

Minister skarbu Matuszewski 

IB w K O I R I I I [ I 

w Genewie. 
Warszawa. I5.Il.-(Od wł. k.) 

Ze względu na wielką donio
słość konferencji celnej w Ge
newie zwołanej na dzień 17 b 
m. weźmie w niej udział osobi
ście 

minister skarbu Matuszewski. 
Dziś z ramienia Minister

stwa Spraw Zagranicznych 
wyjechał na tę konferencję na 
ozelnik wydziału ustrojów mię
dzynarodowych Tarnowski. 

cudem uniknął śmierci 
się wypadek omal. że nie zakon 
czony śmiercią. 

Oto ignorujący przepisy o 
ruchu kołowym Alfred Dooder 
zamieszkały we wsi Antoniew 
gminy Rąbień pod Łodzią, nie
wiele sobie robiąc ze znaków 
dawanych przez policjanta za 
jętego regulowaniem ruchu, 

skierował konia wprost na 
niego. 

Zanim funkcjonariusz poli
cji zorientował się w sytuacji, 
uderzony dyszlem, wpadł po
między konie. Na szczęście po 
liciant pochwycił rękoma u-
przaż, dzięki czemu uniknął nie 
ehybnej śmierci pod kopytami 
koni które zatrzymano dopie
ro po kilku minutach. 

Policiant odniósł jedynie o-
brażenie klatki piersiowej, spo
wodowane uderzeniem dyszla. 

Alfreda Drodera pociągnię
to do odpowiedzialności 

X X 

Mrzonk i o rozbro jen iu na m o r z u . 

FORI EBEE I Ł W C NZTSLHE B M WIJEMIE SWFATA. 
Nowy Jork, 15 lutego. (Tel 

wł. „Fcha"). Henry Ford udzie
lił jednemu z dziennikarzy wy
wiadu na temat konferencji lon
dyńskie! rozbrojenia I 

powszechnego pokoju. 
Ford oświadczył, że zobowlą 

'.uje sfę wykupić wszystkie o-
krety wojenne świata za pełna, 
cenę 1 

- X x -

przerobić je na m°l°ry 
i samochody, jeżeliby państwa 
zgodziły się na zupełne rozbro
jenie na morzu. N.estety, zdaje 
on sobie sprawę z tego. że jes: 
to mrzonką dopóki nnroly. nic 

rozbroją sie psychicznie, 
co jest Jedyn sposobem utrwa
lenia Idei o powszeclinym poko
ju. 

Harcerz Jeliński okradziony w Łodzi. 
Dwa w ł a m a n i a 

Łódź, 15 lutego. Ubiegłej 
nocy niewykryci dotąd spraw
cy zapomocą wyłamania drzwi 
wtargnęli do mieszkania Samu
ela Wa.insteiua. kupca, zamiesz
kałego przy ulicy Piotrkow
skiej 1S9. skąd zrabowali różne 
rzeczy wartości 

ok«ło 15.000 złotych. 
Na ślad snrawców kradzie

ży nie natrafiono dotąd. 
• • • 

Wczoraj wieczorem ze sto-
'ącego w podwórzu Kina Oświa 
toweyo samochodu znanego nar 
e»r'a Wze^o W ń - k ^ e o kró-

mieszkan io * e . 
ry po dokonanej podróży naoko 
lo świata, wygłasza w Łodzi 
ciekawe odczyty na temat 
swych przeżyć, nlewykryty do 
tad sprawca skradł rozmaite 
rzeczy wartości przeszło 

800 złotych. • * * 
Również w diru wczoraj

szym skradziono z mieszkania 
Noccha RubHui zam. przy Ale-
•ach I Ma'a 41 earderobę war
tości około 2000 złotych. Z?o-
dzlejf1 dostali się .do luje*?ka
nia po wyłamaniu zamka w 
f'rzw :ach. 

Berliński krawiec Jaekel prowr 
dzi od szeregu lat proces o ok 
brzymi spadek w wysokości 3w 
miljonów guldenów holender
skich, pozostawionych przez P r * 
dziadka w holenderskiej Gwi
nei. (W 

Dzielni ga :owi nie zlękli S I Ę kul. 
Aresz towanie dwóch 

Zdarzenia i wypadki 
u**ieqłei doby. 

(—) Ford przeznaczył 100 mi 
ljonów dolaiów na wychowanie 
młodzieży. 

{—) Sowiecka misja handlo
wa w Tallinie (Estonja) dopuści
ła wszystkie wystawione weksle 
do protestu 1 ogłosiła upadłość 

(—1 Komisja wojskowa Sej
mu uchwaliła wczoraj na wnio
sek posła Liebermana (PPS.) re 
zolucję tej treści: 

1) z uwagi na to, że według 
coraz bardziej rozpowszechniają 
cej się opinji .masowe przenosze
nie oficerów z armji w stan spo
czynku zostały w ostatnich la
tach dokonane w sposób krzyw
dzący i niezgodny z, u«tawą. 

2) pokrzywdzeni i żalący się 
oficerowie nie są dopuszczani 
do raportów przed ministrem 
spraw wojskowych. 

3) niezgodne z ustawą prze 
noszenia w stan spoczynku obar 
czają skarb państwa — Seim 
wzywa rząd, w szczególności 
także ministra spraw wojsko
wych, aby tę sprawę masowych 
orzc-oszeń oficerów w stan spo
czynku poddał rewizji w tym 
kierunku, Iżby zażalenia zainte
resowanych oficerów zostały 
zbadane I w wypadku stwierdzę 
"ia naruszenia ustawy, wyrzą
dzona krzywda została usunię
ta. 

(—) Inspektor PKP. taż Dą
browski oświadczył przedstawi-
cielom miasta że wiadukt kole
jowy na ulicy Kilińskiego zosta
nie zniesiony w czerwcu b. r. 

(_) W roku 1929 wywiezio
no z Polski towarów za 2 miljar 
dy 813 miljonów złotych t. j . o 
305 miljonńw więcej, aniżeli w 
roku ubiegłym. 

Łódź, 15 2 W dniu wczoraj
szym, o godzinie 11 w nocy dwaj 
polowi majątku Biernatki. gmi
ny Kamień ood Kaliszem. Sta
nisław Graczyk i Ignacy Szy
mański podczas obchodu lasów 
usłyszeli 

odgłosy strzałów. 
Domyślając się iż to kłusow

nicy trzebią zwierzynę, obaj po 
owi, zachowując daleko idącą 

ostrożność, udali się w kierun
ku skąd dochodził huk. Jakoż 
niebawem napolkali dwóch 
osobników Jeden niósł dubel
tówkę, drugi kilka zastrzelo
nych zajęcy. , 

Gdy polowi wezwali kłusow
ników do zatrzymania się, jeden 

nich rzucił się do ucieczki, 
drugi natomiast skierował broń 
ku polowym Jeden z gajowych 
mimo to usiłował podbiec do kłu 
sownika. Wówczas ten 

strzelił 
raniąc Graczyka w nogę, a Szy
mańskiego w lewą rękę. 

Odważni gajowi pomimo ran 
kłusownika ujęli Okazał się nim 
Józef Kusia, m i e s z a n i e c waj 

p r z e m y t n i k ó w . 
Zborów Zbadany przez pollcfł 
wskazał wspólnika swepo, kto* 
rym okazał się niejaki Stanisław 
Wlątczak, również mieszkaniec. 
Zborowa. Zdołano go ująć i 
zem z Kusią 

osadzić w więzieniu 
do dyspozycji władz sądowycH-

Obaj postrzeleni polowi P" r' 
bywają na kuracji w szpital" 
miejskim św. Trójcy w Kalisz*. 

—x— 

MWl 1211 
składania zeznań 

o dochodzie 
do dnia 3 0 kwietnia* 
Warszawa. 15.11. (Od wl k-)' 

M uisterstwo Skarbu komunł*' 
kuje iż termin do składania 
znań o dochodzie przez osoby"-
fizyczne został przesunięty 
dnia 1 marca na dzień 

1 maja 
1930 roku. 

li 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 15 2. W dniu wczoraj

szym, około godziny 10 wieczo
rem przed bramą domu przy uli 
cy Słowiańskiej 14 znaleziono le 
żącą na ziemi, ze słabemi ozna
kami życia 

młodą kobietę. 
Nieznajomą wniesiono do bramy 
wymienionego domu i zawezwa 
no karetkę mieisklego pogoto
wia ratunkowego Przybyły le
karz stwierdził otrucie niewia
domą trucizną i po udzieleniu na 
lyi hmiastowej pomocy prze
wiózł desperatkę, w stanie bez
nadziejnym do szpitala miejskie
go przy ulicy Drewnowskiej. Na 
zwlska desperatki narazie nie 
ustalono. 

• • * . 
v * 

Na ulicy Srebrzyńsklej o i 
niósł w bójce szereg tłuczonyc'' 
ran głowy 32-letni Hersz Głowa
cki, woźnica, zamieszkały pr*f 
ulicy Podmiejskiej 9. Poroocf 
udzielił mu lekarz pogotowia f* 
tunkowego. 

• • • 
W podwórzu przy ulicy w***, 

leńskiej 72 najechany wozel*' 
uległ złamaniu lewej nogi 7-l«-". 
ni Mateusz Drzazga, 

syn robotnika, 
zamieszkałego w wymieniony** 
domu. Chłopiec uległ złamani'1; 
prawej nogi. Przewieziono go ^° 
szpitala dziecięcego Anny • M>*. 
rji Sprawcę wypadku woźn'c< 
pociągnięto do odpowiedzlaln0* 
ści sądowej. 

i 

„ZACHĘTA 
Zgierska 26 

D c l i I dni następny eh I 

Potężna epopeja mJosna na tle wielkiej wojny. 

N I E Ś M I E R T E L N A M I E Ś Ć i 
W rolach głównych: COŁEN MOORE 1 GARY COOPER 
" " — = c a Dla młodzieży dozwolone. ~ - wmim i 

Następny program 

KRWAWA LLEII 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
INSTYTUT ROENTUENOW3K1. 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
liABINET DENTYSTYCZNY 

Z<jierska17 t te l . 1.16-33 
C i r n o . od 10-«1 r»n< do *-oi • t o t i 
• n l . d n . U I tw f t t do 2-oi po pot 
Wasyukia ip .e l . l .o lo l I d*.ty<trka 
K ą p i e l * i w l o t l n o , l a m p a k w a r 

c o w a . e l * k t r y s a « ; a , 

ROENTGEN, 
- S C B a p i e o l a , a n a l l a y imo.io kot*, 
kiwi plwooia • rdsU l io l I d.l O p a -
» • • ! • , o p a t r . W t a j r t f a a aslaato-

DR. MAD. 

Niewiazski 
a l . A n a r o e - B 5 T a l . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
t moczoplciowtt. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Pr-Timuio od 8-10 1 ' - po pot. i od 5-9 w 
W n i o d n e l . i lwięta od vi do I w pot 

Ula pofi oddzielna aoczokainia. 

Dr. m e d . 

Z. RAK0WSK 
T a i . 1 3 7 - 8 1 . 

Sp.cial i lU obordb J I I U . oo(a. gardła 
l plac. 

P r i T l m u l o l ł — 2 i 3—7 
K o B i U D H n O w i k a Nr . 9 . 

D O K L O R 

W0ŁK0WYSKI 
eg ie in iana 25 t e i . 126-8'/ 

-poci*usta wfi-.f0r» łkrtrnycb i wene 
yczoycb. filek'r..tei«p» Lecie-m-

ttmpt kwarouwą. 
Prrytmaje od -odz 8 — 2 I od I — * 
W nicd/icle I ł«teta ud • do I w poł. 

Dr.med.H. LUBiCZ 
I L C t l i l t I M A N A ii. I t L U l 32. 
^neclaltura chiirdh «hdmvch weno 
vcznvch i moc7.r. i c i , ,» ych Nalwle 

danie lamns kwarcowa 
r»r»toiuw od sod? S—10 I od 5—8. 

Dr. H E L L E R 
Chomhy łkftinc l •eneryc/nc. 

U L . N A W R O T N r . 2 , t e l . 1 7 9 - 8 9 
'rżytami* io 10 rano 14 — 8 wiecz 

* nlrdi I I — 2 po pul Panie 4 - » 
dla.i iezamoż .CENY LECZN>C 

PORADNIA 
WENERGL06KZNA 
L i k i r i f • • p • c a i l a l o w 

ZAWADZKA 1 
łiTnna od S rano do * aiooiAł 
od I I 13 l 2—3 priV|mni« kobieto 

lokari 
• olodnolo twieU ad * — 2 pp. 

Looioni* chorób 
WENERYCZNYCH, ftiOCZO-

P L C I O W Y C H l S K Ó R N Y C H 
Badani* Krwi i wydaiclta aa 

•ylll i ł ' t o p * ' 

LIUNIGILI i SBUROIAGISNI I INIONII 
G a b i n e t o w ł a M o - ł e c s a i c c y . 

K o a i n e t y k a l e h a r a k a 
Oddiiolo* poci«h*ieta dla kobtot 

p n n a o A 8 c i 

POTRZEBNE SĄ 
2 pokoje przyzwoi te 
Jeden na mleaskanla 

prywatne, drujfi na biuro 
warunki 

1) centrum miaata, 2) parter lub 
pierwsze piętro, 3) wejści* oiekrę-
pujące. 4; telefon. 5 skromne ume
blowanie jednejjo jak i drugiego 
pokoju 6) używalność kuchni oraz 

fitatnoić komornego z dotu na 1-go 
ub 5-go. Oferty pioszę skiadać do 

administracji .Echa" pod „Dom 
chrześcijański*—od zaraz do użytku 

Dr. med. Różaner 
P O W R Ó C I ! 

Specłaltsta cftoroł) Uftrnyca. orenory 
conycb I moozoplcłowyea. 

Leczeni* u tucz nera łlnu cero j * r -

Skleaa. 

ot N A R U T O W I C Z A ł . teL I28-98. 

Przyjmuj* od 8—10 l od 8—8 

Ogłoszenia drobne. 
LEKCJE muzyki ne skrzypcach, mam 
drwinie I irtarze . Oplata sndiźona. Zie
lona 23. m 24, III p. 

LKIOKY męskie damskie, onuwic 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37 
ill wels^e I piętro 

I N T E L I G E N T N E b.idstotaa mał-
zenstwo cały dalefl ptacutąc* poszu
kają elegancko emablowanego poKoiu 
z wygodami Ołcrty do administracji 
„Echa" sub .Naiche,tnł*| okolic* Placu 
Wolności 

OKAZYJNIE dziecinny wózek * 
sprzedania ul. Rokicifiska 31, m. 29. 

PIEKARNIĘ sprzedam mediogo i po
wodu ciężko chorej żony. Wiadomość 
ul. Kilińskiego 216. 

ZAGINAŁ biały szpic, wabi »i« .Bo 
bi". Odprowadzić za wynagrodze
niem ul. Nawrot 32, m. 19. 

SKLEP spożywczy wrai i pokotem 
i kuchnia w śródmieściu i powodu 
wyjazdu do ostapienia. Wiadomość, 
ul. Kilińskiego 28 w sklepie kolonjai 
nym. 

N \ TYCHMIAST do oddania pod dzier 
żawa w Rudzie Pabianickie) dom. 
składający sie i 2-ch mieszkań po 1 
pokoju z kuchnia wraz z ogrodem 
owocowym, 5 minut drogi od przy
stanku „Marysln". Wiadomość: Odaft 
ską 76, dozorca wskażą* 

KORESPONDENT handlowy w le*' ' 
kach polskim, niemieckim I angle'" 
skim poszukuje talecla w godzin"0'' 
wieczorowych Łaskawe ołcrty P° 
F. T. do administracji niniejszego P1' 
sma. 

JÓZEF PILARCZYK, zamieszkały & 
chodnla 33, zgubił legitymacje, wyd** 
ną przez dyrekcje labr. Oeyera w Ł 0* 
dzi. 

MOTOCYKL ł wózkiem marki . .P"^ 
oraz para łóżek niklowych i siat"*' 
ml do sprzedania. Piotrkowska 1"* 
dozorca wskaże. 

W Paryiu w tych 
fesztowano międzyr 
20 oszusta amerykańs 
Bzukiwaneso przez w 
nych krajów i Jego v 
wydalonego z Niemie 

. nima. noszącego nazu 
ksander liszko który 
w Paryżu w luksusom 
lu przy ulicy Maubei 
pośrednim powodem 
wania bvla następując 
która rozegrała sie pr 
ma miesiącami 

na RWlerze. 
Dnia 18 grudnia jei 

Wiącvch w Nicei Angl 
laki pan Bolland. spotk 
cv rzekomego Czechc 
który go zanvtał. cz 
jakieeoś banku, w ktć 
Źnabv zm !en ;ć 10 rubl 

Pan Bolland nie 
służvć imformacią. ale 
Słowak nawiązał z nh 
wę i kiedy tak szli ra; 
kali takiego* Ameryka 

Czechosłowak zv̂  
do niego z takiem san 
taniem. Amerykanin 
niego monetę a potem 
w trójkę z nim I z pa. 
landem Amerykanlm 
dział im ze ma do st 
45 diamentów. Pan Bc 
interesował sie tem y 
do naihlizszego Jublei 
zbadał ieden z klejnot 
rykanina 1 orzekł, ze ; 
więcej. 

ni* 6 tysięcy fran 
Na to Czechosłowa 

S^lał że gotów Jest ki 
lanty Amerykanina, al 
dosyć pieniędzy, wob' 
pan Bolland pospieszy 
heniem się do spółki. 
Słowak i Anglik dali A 
ninowł wszystkie pien 
kie mieli przy sobie. Ja 
tek poczem brylanty 
do skrzyneczki, opiec? 
' °ddano na skład na d 
N 'cel Kwit bacażow\ 
t o na trzy części, tak 
ze wsnólników nie mó 
Ka podlać 

bez dwu lnnvcl 
Nazaiutrz pan Bolk 

P^ladaiąc sie z radosc 
W dohrego Interesu, 
driał o n ;m Icdnemu z 
Przyjaciół który Jednał 

Głowi 

obrazą zd 
Amerykańska Liga 

(fooru męskiego przed 
, a gwałtowna kampai 
c 'wko burmistrzowi 
Wilkesbarre w Pem 
który wyraził sie. że 
r ' ! e n o s 7 ą c y zima ks 
muszą być uważani zi 
|°w i jako tacy. zamy 
tychm ast 
. w domu obłakan: 
N'enoszenie kapelusza 
^st obracaniem zdrowi 
*3d'ku i narażaniem n 

£OMAN ROM. 

P o w i e i 

k o w 0

D O r y w

'
e z a p y t a

^
a 

^
l d

zi'e pan znalazł 
, 2

i j n i k ? 
t ^ Na ulicy! Po prz; 

DO WYNAJĘCIA skiep rzeżnicki *** i r l j W n v m interesie na 
. - j . . __. . kucu r "Hasta «. i. sztat z urządzeniem 1 2 pokoje z ku1-

nlą na dobrych warunkach. Z s , e t t > 

Parzęczewska 4. 

JÓZEP LAJCMMAN. nL Ołówn* ^ 
ZKubll matrykule, wydaną l Pań'''f^' 

wej Szkoły Włókienniczej w łu>d* 

OKAZYJNIE odstąpi* 1 pokoi 
z urządzeniem mleszkanlowcm w s . 
rym domu z powodu wylazdu. »v' 
Piotrkowska 255. m. 17. II piętro K° 
tem. niedziela i poniedziałek. 

u i i t i t a i c na 
ciasta, w mdłem świet 
n ' zauważyłem dwóch 
C zacvch się osobników 
C Ł £

Uku przypuszczałem 
^

w

v k ł y napad i kazaleri 
^rożkarzowj zaciąć ko 
p szybciej znaleźć na 
p c z zapaśnicy, poslys 
j ^kot kół, nie czekając 
I? Przybycie, sami c: 
, 2 e J ztmknęli. Kiedy < 

e n i nikogo już nie bv 
, , a " i i . za to niedaleki 

)iik :ś błyskotliwy 
" " w . zeskoczyłem włe 

file:///m/t/


N: 

iLKA O MILJONY. 
Nr 45 '..r c TT 0*V /Tr.TT 

EyM^UHir* I"f 4 . l j t L .'i 

I krawiec Jaekel prow* 
szeregu lat proces o or 
spadek w wysokości 3w 
T guldenów holender* 
jzostawionych przez pf* 

w holenderskiej Gwr; 

(ki i sią kul. 
l e m y t n i k ó w . 

Zbadany przez policji 
wspólnika swepo, któ-

zal się niejaki Stanisław 
k, również mieszkaniec 

L Zdołano go ująć i •* 
usią 
adzić w więzlenln 
izycji władz sądowych f 
postrzeleni polowi p* r e 

na kuracji w szpitalu 
I św. Trójcy w Kalisz* 

.dania zeznań 
dochodzie 

nia SO kwietnia* . 
•awa. I5.IL (Od wł k.)'-
stwo Skarbu komun*" 
termin do składania z**; 
dochodzie przez osoby-

został przesunięty *' 
larca na dzień 

1 maja 

D. 
atunkoweao. 
ulicy Srebrzynsklej OA 
bójce szereg tłuczonych I 
y 32-letni Hersz GloW»* ' 
nica, zamieszkały przf 
odmlejskiej 9. Pomocf 
nu lekarz pogotowia f* 
go-

• • • 
xlwórzu przy ulicy W*!* 
72 najechany wożę*' 
maniu lewej nogi 7-let" 
isz Drzazga, 
syn robotnika, 
ałego w wymieniony^ 
-hłoplec uległ złamani"; 
ogi. Przewieziono go d° 
dziecięcego Anny • M»* 
wcę wypadku woźnicl 
;to do odpowiedziało0' 
vej. 

robne. 
I f dziecinny wózek *> 
i ul. RokiclAska 31, m. 2$. 

INDfcNT handlowy w le**' 
sklm, niemieckim I anUl**' 
ukuje zajęcia w todzlnacj 
'ych Łaskawe olerty 9°^ 
idmlnlstracll niniejszego P*' 

LARCZYK. eamleszkaly 
I, zgubił legitymacje. wyd»* 
lyrekcję fabr. Oeyera w W 

KL i wózkiem marki ..Pu c l l_ 
łóżek niklowych t slatk»" 

rzedanta. Piotrkowska I"* 
'skaże. 

i 

UEC1A sklep rzeżnickL 
rdzeniem 1 2 pokuje 1 ^a*" 
brych warunkach. lPet 

ska 4. 

UCHMAN. nL Ołówn* 
rykulc, wydaną x P a f l >t*<> 

V Włókienniczej w 

IE odstąpią I pokól * r 

ilem mleszkanlowem w 
z powodu wylazdu. W a m 

«a 2»5. m. 17. II piętro ti° < 
tela i poniedziałek. 

I 
W Paryżu w tych dniach a-

resztowano międzynarodowe
go oszusta amerykańskiego, po
szukiwanego przez władze róż 
nych krajów i jego wspólnika, 
wydalonego z Niemiec. Rosja-

. nima. noszącego nazwisko Ale 
ksander liszko który mieszkał 
w Paryżu w luksusowym hote
lu przy ulicy Maubeuge. Bez
pośrednim powodem areszto
wania była następująca sprawa 
która rozegrała się przed dwo
ma miesiącami 

na RWlerze. 
Dnia 18 grudnia jeden z ba

wiących w Nicei Anglików, nie 
laki pan Bolland. spotkał na uli
cy rzekomego Czechosłowaka. 
który go zapytał, czy nie zna 
Jakiegoś banku, w którym mo-
źnahy zm!en'ć 10 rubli? 

Pan Rolland nie mógł mu 
służyć Wormacją, ale Czecho-
slowak nawiązał z nim rozmo
wę i kiedy tak szli razem, spot 
kall lakiegoś Amerykanina. 
r Czechosłowak zwrócił się 
do niego z takiem samem zapy 
taniem. Amerykanin kupił od 
niego monetę, a potem idąc już 
w trójkę z nim I z panem Boi-
landem Amerykanin opowie
dział im że ma do sprzedania 
45 diamentów. Pan Bolland za
interesował sie tem wstąpiono 
do najbliższego jubilera, który 
zbadał ieden z klejnotów Ame
rykanina i orzekł, że jest wart 
więcej. 

niż 6 tysięcy franków. 
Na to Czechasłowak powie

dział że gotów jest kupić bry
lanty Amerykanina, ale nie ma 
d^syć pieniędzy, wobec czego 
Pan Rolland pośpieszył ze zgło 
szeniem się do spółki. Czecho
słowak I Anglik dali Ameryka
ninowi wszystkie plen!ądze. ja-

mieli przv sobie, jako zada
tek, noczem brylanty złożono 
" ° skrzyneczki, opieczętowano 
' °ddano na skład na dworcu w 
N ' ;cei Kwit bagażowy rozdar
to na trzy części tak że żaden 

Farmazon i koperciarz. 
twffl go twierdząc że Jeden z 
jego paryskich przyjaciół zo
stał oszukany właśnie w ten 
sposób. Dano znać do policji, 
która bez trudu stwierdziła, że 
złożony na dworcu kufereczek 

zawierał tylko 
bezwartościowe szkiełka, 

które przy opakowaniu zręoz-
tr'e podsunięto za pierwotne 
niewątpliwie prawdziwe dia
menty. 

Precz z tyranją kobiet palących I 
Protestacyjny strajk mężczyzn. 

Akcja protestacyjna męskiej 
połowy rodu ludzkiego przeciw 
ko nadużywaniu równoupraw
nienia przez płeć, zwaną do
tychczas słabą 1 piękną, obej
muje obecnie prawie cały świat 

Chińczycy domasają się, aby 
i kobiety, opuszczające mężów, 
skazywane były 

na płacenie alimentów, 
Austriacy chcieliby wprowa
dzić podatek od staropanień-

Pustki w kasach sowieckich i głód w Rosji 

Uświadomione masy robotnicze odwracają sie, 
od doktryny nienawiści i nędzy. 

*e wsr»o!nlkóvv nie mógł kufer
ka Podlać 

bez dwu Innych. 
Nazaiutrz pan Rolland, nie 

J^ladaiąc się z radości z nowo 
mi dobrego interesu, opowie
dział o n!IM lednemu ze swych 
Przyjaciół który Jednakże zmar 

_ X X 

W ręce władz bezpieczeństwa 
wpadł ciekawy dokument, rzu
cający snop światła na to, co 
się dzieje 

za czerwoną kurtyną. 
Komintem, chcąc ratować 

krytyczną dla seibie sytuację, 
niedawno zwTÓcił się do cen
tralnego komitetu komunistycz
nej partji Polski z poleceniem 
wysłania z pośród swoich człon 
ków dełegacyj do Rosji sowiec
kiej, gdzie otrzymają 

nowe Instrukcje, 
jak należy obecnie prowadzić 
akcję wywrotową. 

Delegaci, stosownie do okólni 
ka G. P. U. zostali sformowani 
z płatnych agitatorów, wśród 
których przeważali żydzi, Bia
łorusini i Ukraińcy; nie brakło 
naturalnie i Polaków. 

Delegaci ci. podczas pobytu 
w Rosji strzeżeni pilnie przez 
członków G. P. U., otrzyma!' 
nolccenle. aby po powrocie do 
Polski, szerzyli przedewszyst-
klem wieści 

o „świetnej" sytuacji 
ekonomicznej Rosji. 

Jako drugi czynnik podniesie 
nia upadłego autorytetu Komln-
ternu było wydanie w ostat
nich dniach „ściśle poufnego 
rozkazu" do Centralnego Komi
tetu partjf komunnistycznej w 
Polsce. abv w większych mias
tach urządzać z wielkim hała
sem 

manifestacje, 
nfe cofając się nawet przed roz
lewem krwi . 

Tymczasem upadek ducha 
wśród wywrotowców jest tak 
znaczny, że ci, którzy opuszcza 
ją po odbyciu kary mury wię
zienne, nie chcąc wracać już do 
nartji. a ci. którzy wyjechali do 
Rosji, masowo uciekają stam
tąd na w ;dok 

panującej tam nędzy. 
Coza tem fakt wyłowienia w 

ostatnich czasach szeregu nie
bezpiecznych i zajmujących kie 
rownicze stanowiska emisariu
szy bolszewickich podciął w 
wysokim stopniu „robotę". 

Wzrosła też 1 powściągliwość 
Sowietów 

w szafowaniu pieniędzmi 
na propagandę, wzmogły się we 
wnętrzne walki w łonie partji ' 
brak zaufania komunistów - ży
dów do Polaków i naodwrót. 

Nędza, panująca wśród robot 
ników rosyjskich, nienawiść 
chłopów do rządu sowieckiego, 
który ich gnębi nadmicrneini 
wydatkami i konfiskatami zie
mi. 

dotkliwy brak żywności 
w Rosji nie mogły nie odbć sfę 
na intensywności agitacji ko
munistycznej i w Polsce. 

Przeprowadzona ostatnio 
przy udziale władz administra
cyjnych f sądowych statystyka 
przestępstw poetycznych wy
kazuje, iż ruch komunistyczny 
w Polsce w ostatnich czasach 

znacznie "słabi. 
Liczba członków partji komu 

nistycznej w Polsce w cią*u 
krótkiego stosunkowo czasu 
zmniejszyła się więcej niż o po 
Iowę. I 

Upadek korn|infzmu notuje 
zresztą cała Furona. 

Na zakończenie należy pod
kreślić, że wiadomości o gło
dzie i bezgranicznej nędzy w 
..raju bolszewickim" pochodzą 
z sowieckich źródeł urzędo
wych oraz prasy bnlszewic-
k'cj. która pomimo usiłowań nie 
może zupełnie zamilczeć o 
wszystk em, co się dzieje w 
kraju. Wadomo, że od dłuż-

Byh prezydenci Meksyku na uczcie 
ludowej. 

obrazą 
Głowa bez kapelusza 

zdrowego rozsądku. 
Amerykańska Liga reformy 

{•biuru męskiego przedsięwzię
ta gwałtowną kampanję prze-
c ]wko burmistrzowi miasta 
Wiikesbarre w Pensylwanji 
który wyraził się. że „ludzie. 
R'enos?ący zimą kapelusza. 
"Hiszą być uważani za waria 
: 6 v v i jako tacy. zamykani na-
l v chmast 
... w domu obłąkanych. 
penosz.enie kapelusza zimą 
* e s t obrażaniem zdrowego roz-
B ą d 'ku i narażaniem na straty 

poważnej gałęzi produkcji ame 
rykariskiej" 

Liga dopatrzyła się w orze 
czeniu burmistrza obrazy wol
ności osobistej obywateli ame
rykańskich I żąda, by bur
mistrz odwołał to, co powie
dział. 

Liga rozpoczęła jrwałtowną 
agitację za nienoszeniem zimą 
kapeluszy i rozpuszcza wiado
mości, że burmistrz został prze 
kupiony przez kaneluszników i 
fabrykantów kapeluszy. 

szego Już czasu, żadnego arty
kułu żywnościowego 

bez kartki 
otrzymać nie można. Ale i kart 
ki są właściwie teorją, albo
wiem 

olbrzymie ogonki 
przed sklepami żywnościowe-
ini napróżno oczekują wydania 
produktów, których zwykle 
starczy zaledwie dla drobnej 
części czekających. Rada ko
misarzy ludowych uchwaliła o-
negdai zaprowadzić 

11 dni bezmięsnych 
w miesiącu, ponieważ wskutek 
przymusowej kolektywizacji 
wsi chłopi masowo wyrżnęli 
bydło i w Rosji okazał się ka
tastrofalny brak mięsa. 

Te wiadomości nie mogą się 
naturalnie przyczynić do wzro
stu entuzjazmu dla Sowietów 
wśród robotników Europy. 

£OMAN 

Byli prezydenci Meksyku Portes Gil (po lewej stroniej i Calles 
!po prawej) urządzili ucztę ludową dla 8000 swoich zwolen
ników. Według starego zwyczaju nie używano podczas 

jedzenia nożów ani widelców. (ip) 

Potwór czy doktór? 
Plotkarz w smole 

i p ierzach. 
Jednym z zasadniczych obo 

wiązków lekarza jest 
dyskrecja zawodowa. 

Lekarz, który, urbi et urbl, czy 
też nawet tylko „wybranemu" 
kółku znajomych zdradza intym 
ne tajemnice swoich pacjentów, 
dopuszcza się rzeczy nieuczci
wej 1 niegodnej człowieka kultu 
ralnego. Na szczęście — należy 
to podkreślić z całym naciskiem 
— doktopy naogół są bardzo 
dyskretni i nie rzucają swoich 
pacjentów na żer 

plotki i obmowy. 
Czynią to zresztą w dobrze zro
zumiałym własnym Interesie. 
Wiedzą, Iż sprawa się może wy-

| dać, a wówczas mogliby stracić 
zaufanie swoich pacjentów, a co 
zatem idzie znaleźć się na lo
dzie... 

Zdarzają się jednak wyjątki... 
laki niedyskretny lekarz został 
dość okrutnie ukarany w Ame
ryce, w małsm miasteczku Brig 
thon, w stanie Georgja. Mieszka 
tam lekarz James Burton, obda 
rzony niesłychanie niepowściąg
liwym i 

ostrym językiem. 
Już oddawna zyskał sobie mar
kę niesłychanego plotkarza, aż 

stwa, a we Francji wybuchł o*j 
tatnio zatarg na tle nadużywa-! 
nia przez kobiety palenia tyto
niu. | 

Założona niedawno w Paryżu 
Liga Palaczy Tytoniu licząca 
ponoć ponad sto tysięcy pala
czy, wydała ostatnio odezwę 
do rządu i społeczeństwa, pro
testującą w ostrej formie prze
ciwko uprzywilejowanemu sta-
now-isku palących kobiet. 

„Jeśli ma być rówuoupraw* 
nienie pod względem palenia ty 
toniu — głosi odezwa — niech
że to równouprawnienie będzie 
rzeczywiste. Tymczasem kobfe 
ty są na każdym kroku 

faworyzowane. 
Mężczyznom nie wolno palfć 

w przeznaczonych dla niepalą
cych wagonach kolejowych * 
mężczyźni stosują się do prze-
oisów. Natomiast kobiety nic so 
bie nie robią z zakazów f palą 
wszędzie, gdzfe im się podoba". 

W restauracjach mężczyźni 
uważają, że palić powinno się 
dopiero po skończeniu jedzenia, 
natomiast kobiety palą 

po kaźdem daniu, 
a nawet potrafią Jedmocześdfl 
jeść i palie. Podobne zwyczaje 
przekreślają zasadę równou
prawnienia, gdyż są naduży
ciem jednej płci wobec drugie}, 
w danym wypadku nadużyciem 
ze strony kobiet". 

W zakończeniu odezwy Liga 
wzywa rząd. aby wydał prze
pisy, obowiązujące jednakowo 
mężczyzn f kobiety, zapowiada 
jąc. że w przeciwnym razie go
towa jest proklamować protes
tacyjny strajk palaczy. 

Słowem: precz z tyranją ko* 
biet palących! 

Jakże się czasy zmieniły! Do 
prawdy mężczyźni winni rozpo 
cząć walkę o równouprawnie
nie z kobietami. 

wreszcie przebrała się miarka... 
Oto pewien mieszkaniec mla 

steczka, niejaki John Dlller, ze
garmistrz, dowiedziawszy się, 
że lekarz ośmiesza go opowia
daniem o jego chorobie nerwo
wej, postanowił się na nim zem> 
ścić i porozumiał się w tym ce
lu z kilku Innymi poszkodowa
nymi... 

Pewnego dnia przyjechała 
po doktora auto... Zawezwano 
go do chorego, mieszkającego 
rzekomo poza miastem... Wy
wieziono go do ustronnego las
ku, tutaj obnażono, 

porządnie obito, 
a następnie umaczano w smole 
i pierzach... Następnie odwiezio 
no go na pryncypalną ulicę I wy 
sadzono, poczem auto prędko 
odjechało... 

Pieniący się z wściekłości 
plotkarz stał się teraz ośrodkiem 
ogólnego pośmiewiska... Zapew
ne to go oduczy od niedyskrecji 
i plotkarstwa... 

—x— 
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Lucy po pierwszym rados-
i ' O - pOrv\i7io Ttonutoło cre\rt»CT 
U)w0 

P o w i e ś ć z z y c l e . Ł o d z i . 
X X 

k ( » ' . , : - D O r v w i e zapytała gorącz-

Gdzie pan znalazł ów na-
, 2 v jn ik? 
, r~ Na ulicy! Po przyjeździe 
* Warszawy, jadąc dorożką w 
r f . w n v m interesie na krańce 
"1'asta, w mdlem świetle latar-

1 zauważyłem dwóch szamo-
^acych się osobników. Z po-
z ^ l ^ u Przypuszczałem, że to 
rJo V - v n a p a d i kazałem nawet 

rożkarzowj zaciąć konia, aby 
szybciej znaleźć na miejscu. 

tur l 2 z a p a ^ n l c y , posłyszawszy 
U h ° t kół, nie czekając na mo-

sami czemprę-
. Kiedy dojecha 

nikogo już nie bv?o przy 
lvi i z a t o n i e da!eko ujrza-
Mt!t * b ł y s k o t l i w y przed-

o t - ceskoczylcm wiec szyb-

d Przybycie. 
e-' zemkneli le TN 

ko z dorożki podniosłem go z 
ziemi i oglądając zgubę skon
statowałem z radością, że 
orzez przypadek zostałem wła
ścicielem drogocennego naszyj
nika. Wieczorem w restauracji 
opowiedziałem koledze o dziw-
nem zdarzeniu, a ten obejrzaw
szy naszyjnik dokładnie rzekł: 

— Wiem, do kogo to cacko 
należy. 

— Do kogo? — spytałem za
ciekawiony. 

— Do Lucy Czernowilskiej, 
najpiękniejszej kobiety w Ło
dzi. 

— Skąd wiesz o tem? 
— Z ogłoszeń. 
Pokazał mi dziennfk i na jed

nej z jego stronic duże ogłosze
nie z dokładnym opasem i wy
znaczoną za odnalezienie zgu
by dość znaczna nagrodę. Resz 

ty zapewne pani sama się do 
myśli? 

Lalewicz łgał jak z nut wie 
dząc doskonale, że do odnale
zienia naszyjnika przyczynili 
się tylko komisarz Poduski, kto 
ry pragnąc zrealizować swe 
plany, mające na celu zawarcie 
znajomości Lalewicza z Lucy, 
polecił siedzącemu od pewnego 
czasu w urzędzie śledczym zło 
dziejowi z nadzwyczajnym „ta 
lentem" ogałacania ludzi z ze
garków i innej biżuterji. wza-
mian za obietnicę zwrócenia 
wolności, misternie odpiąć za
absorbowanej filmem Lucy na
szyjnik, czego ten w oczach je
go i wywiadowców skrupulat
nie i umiejętnie dokonał. 

Klejnot został- oddany Lale-
wiczowi, który miał wypełnić 
drugą część komedjf. najważ
niejszą i najtrudniejszą w zrea
lizowaniu, gdyż w pierwszej 
części została dokonana li tylko 
kradzież naszyjnika, za to w 
drugiej, gdizie w grę wchodziły 
uczucia, detektyw dzięki swej 
eleganckiej powierzchowności. 
njU.ł przeprowadzić akcję kra
dzieży ludzkiego serca w celu 
wydobycia tajemnic. 

Lucy nie domyślała się tego; 
wierząc domniemanemu kupco
wi, podała mu rękę. Skwapli
wie objąwszy szeroką dłonią 
podniósł ją do ust { złożył długi 
pocałunek, 

wyrzekła uszczęśliwiona Lucy jzmierzał do celu. — Zaczął od 
i wysunąwszy mięciutką łapkę 
z jego rąk, zwróciła się w stro
nę biurka stojącego w rogu ga
binetu. Lalewicz. który wyczuł 
intencję tego ruchu, zatrzymał 
ją słowami: 

— Wybaczy panf, nagrody 
pieniężnej nie przyjmę. 

Lucy spojrzała pytająco. 
— Prawdziwą nagrodą dla 

mnie, to pani radość, którą 
wzbudziłem. 

Powiedział to tak mocno • 
zarazem rozbrajająco, że uważ 
niej spojrzała na niego. 

Podobał jej się z pierwszego 
wejrzenia 1 czuła do niego coś 
w rodzaju zaufania. Wytworny 
ubiór i umiejętność zachowania 
się w salonie, postawiły go w 
oczach Lucy bardzo wysoko. 

ROZDZIAŁ PIĘTNASTY. 
Od tego czasu minęło zgórą 

dwa tygodnie. Lucy zadowolo
na z odzyskania naszyjnika i u-
leta nadzwyczajną grzecznoś-
c i i taktem towarzyskim Lale
wicza, darzyła KO specjalna sym 
patja. Detektyw zaproszony na 
wykwintną kolację owego pa
miętnego dnia, w którym za
warł znajomość, przy stole bły
szczącym od sreber i kryszta
łów, rozwinął umiejętnie przed 
biesiadującymi domownikami 
swój talent krasomówczy. A po 

Należy sie oanu nagroda-rJ tem szybkiemi posunięciami 

przypadkowych spotykań na u-
licy; zawsze kiedykolwiek do 
niej dochodził, był mile przez 
nfą witany. Węzły znajomości 
zacieśniały się coraz mocniej i 
stopniowo zmieniały się w ser
deczną przyjaźń, której nie wy
starczały przypadkowe spotka
nia. Umawiali się więc z dnia 
na dzień, uprzyjemniając sobie 
randez vous teatrem 1 wyciecz
kami. 

Lalewicz zacząwszy raz, szedł 
po linji wyznaczonej przez in
spektora Walena f komisarza 
Poduskiego. Każdy dzień przy
nosił mu nowe triumfy i sukce
sy. Lucy zachwycona jego ory-
einalnemi pomysłami w wynaj
dywaniu rozrywek w szarej i 
zadymionej Łodzi, zrozumiała, 
że mężczyzna ten w każdym ca 
lu gentlemen i koneser salonu, 
zaczyna ją coraz więcej absor
bować. 

Rząd wielbicieli jej nłepowsze 
dniej urody, topniał z każdym 
dniem, ustępując miejsca niewy 
czerpanemu w dowcipach dętek 
tywowu W mieście wywąchf-
wano nowy romans i dzielono 
się spostrzeżeniami w zamknię
tych kółkach. Lucy drażniły 
niedokończone zdania, dyskret
ne uśmiechy podczas rozmów 
ze znajomymi, aż razu pewnego 
zapytana przez Małgorzatę, 
czy oddałaby bez walianJa swaj 

rękę Zielskiemu, odpowiedziała 
bez namysłu: 

— Tak, byłabym dumna z te
go, gdvbv się oświadczył, a zre 
sztą kocham go. 

— Czy tak jak Jerzego? —• 
ironizowała Zieleńska. 

Lucy na dźwięk tego Imienia 
ściągnęła gniewnie b r w i 

— Ach, Jerzy! Bał się mnie 
nawet odwiedzić w więzlepiu. 

Zieleńska naturalnie posły -

szawszy to, ńieomieszkała po* 
wtórzyć słów Lucy znajomym, 
te zkolei mężom, narzeczonym 
i kochankom. Po pewnym cza-
sfe całe miasto trąbiło o zarę
czynach Lucy z Zielskim. 

Doszło również do uszu do
mniemanego kupca, który po* 
stanow^wszy po długim namy
śle wykorzystać sytuację, dr 
brał się w najoięknłejszy garni
tur i wyświeżony, wyperfumo* 
wany, siadł do samochodu. Ka
zał s!ę wfeźć w Aleje Kościusz
ki. Niezadługo auto zawarczało 
nrzed domem, gdzie mieszkała 
Lucy i świetnie prezentujący 
się detektyw po chwiij oddawał 
iuż ukłon schylonemu port jero
wi, zarazem wciskając mu nie-
znacznie w dłoń suty napwek. 
To samo zrobił z zaufaną po
kojówką Lucy, miłem | kokle* 
teryjnem dzlewczątkiem. którat 
szczerzyła do niego swe biał« 
ząbkU/"' 
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Echa ze stolicy. 
Zyc e Warszawy w kilku wierszach. 
Wydział oświaty magistratu 

zabiera się w roku bieżącym do 
plombowania zębów dziatwie 
szkolnej. Oczywiście tego „la 
tama" zębów dokonywać będą 
Iekarze-dentyści oraz specjalnie 
zaangażowani dentyści prywat
ni, bowiem preliminarz odpowie 
dni przewiduje w roku bieżą 
cvm zaplombowanie aż 20 ty
sięcy zębów. Według informa-
cj- kierownika sekcji hyKjeny w 
roku ubiegłym zaplombowano l 
wyleczono dziatwie szkolnej 
siedem tysięcy zębów, była to 
jednak ilość zbyt mała w porów 
naniu z potrzebami. 

• * * 
Wielka piekarnia miejska na 

Woli rozpoczęła wypiek chle
ba dla wojska, na potrzeby ca
łego garnizonu warszawskiego. 
Dzienna produkcja pieczywa 
wzrosła dzięki tym zamówie
niom o 12.000 bochenków. 

• • • -
Karnawał zbliża się ku koń

cowi, to też rozmaite instytucje 
| korporacje korzystając z cza 
su. który pozostał do rozporzą-
dzenia. organizują bale. Dnia 13 
lutego odbył się w salonach Ra
dy Miejskiej bal architektury 
pod protektoratem rektora po 
litechniki warszawskiej, dnia 14 
lutego odbędzie się w salonach 
Hotelu Bristol baJ pod nazwa 
„Bal u Ordonki". któremu pa 
tronuje gwiazda ,.0ui pro Ouo" 
— -Manna Ordonówna, dnia 15 
lutego doroczny bal pułkowy 
36 pułku piechoty Legji Akade-
miek-e! nod protektoratem mar
szałka P.łsudskiego w salonach 
kasyna oficerskiego, 15 lutego 
dorocznym zwyczajem Bratnia 
Pomoc Studencka Szkoły Sztuk 
Pięknych urządza bal kostiu
mowy pod wezwaniem „PWK 
w Szkoh- S/tuk Pięknych". 15 
litego w Kasynie Urzędników 
Państwowych — bal medyków 
16 1utc*o reprezentacyjny bal 
inżynierii wodnej w salonach 
Rady Miejskiej w Ratuszu. 

• • • 
Wedle świeżo sporządzonego 

A'vkazu w Warszawie znajduje 
ile 0.4.53 pieski pokojowe. Po
siadacze rasowych piinczerków 
) lamrdków zapłacą miastu za 
swa słabość do psów 170 tysfę-

pierwszy w Polsce teatr ŚWIETL
ny, specjalnie już zbudowany 
dla filmów dźwiękowych. Na 
inaugurację wyświetlono fflm 
„Czterech djabłów" w wersji 
dźwiękowej. 

* • * 
Magistrat asygmował zł. 1000 

jako nagrodę od magistratu m. 
stół. Warszawy dla Związku 
polskich artystów - grafików za 
najlepsze dzieło graficzne. 

Owudnio#y zjazd naczelnik^/ 
izby Skarbowej. 

łódź, dnia 15 lutego. W sali 
konferencyjnej Izby Skarbowej 
pod przewodnictwem prezesa 
Towarniekiego odbywa się 
dwudniowy 

zjazd naczelników 
z całego okręgu Izby Skarbo
wej w Łodzi. 

Na porządku dziennym znaj 
duje się cały szereg zagadnień 
natury skarbowej dotyczące re 
organizacji i reformy podatko
wej. 

Niezależnie od tego naczel
nicy zostaną na zjeździe za
opatrzeni w nowe instrukcje 
zgodnie z rozporządzeniem. Mi
nisterstwa Skarbu, które zasto 
snją w bieżącym roku podatko
wym przy wymiarach i pobie
raniu podatków. 

Zjazd zakończy się w dniu 
dzisiejszym i jutro naczelnicy 
obejmą normalne urzędowanie. 

P o n u r a z&rodnia Scoci 
Sekcia zwłok rzeźmka. 

Z Grudziądza donoszą: I krotnie jaszcze strzelił do 
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IŚR A TECZKI. 

Nie chodź do lasu AnieEciu! 
Rzeź w gołębniku. 

Nristąn fo otwarde nowego 
MeOtftJ/tO kinoteatru dźwięko
wego p. n. „Atlantic". Jest to 

Nic trmłe rcte zdoła powstrzy
mać, aby nie ucieszyć dzisiaj 
serca wszystkich pijaków wia
domością o Ich szczęśliwych 
braciach, mieszkających w 
Szwecji. Otóż w Szwecji jest 
częściowa prohibicja. Jak pro
hibicja ta wygląda, świadczy 
fakt, że każdy Szwed ma pra
wo do nabycia „na kartkę" co 
miesiąc cztery litry spirytusu 
lub moonej wódki. Wino. piwo 

t. d. sprzedawane jest bez o-
graniczeń. Biedni Szwedzi stra 
sznfe narzekają, że „prawie 
wcale" nie mogą pić, a trzeba 
państwu wiedzieć, że piją dużo 
i dobrze 1 tem się różnią od in 
nych pijaków, że się nie upijają. 

Ten szczęśliwy kraj, niesły
chanie zamożny, nie posiada 
biedaków. Każdy człowiek pra
cy jest dostatecznie sytuowany, 
przyzwoicie ubrany i jednem je 
go zmartwieniem jest, że nie 
może wypić więcej niż 4 litry 
ną miesiąc. 

Ta hlstorja o szczęśliwości 
Szwecji niema właścwle nic 
wspólnego z dzisiejszymi boha
terami krateczek. Owszem, ma 
pewną cechę wspólną: prohibi
cja w Szwecji jest reformą i re
formy też były powodem po
niższej tragedii, S 

- X X -

WIELKA WIES. 
Odzleś za góramf, za lasami, 

nad brzegami rzeki Bzury mieś 
cl się wieś Wielka Wieś. Dnia 
8 maja r. ub. w owej Wielkiej 
Wsi odbywała się tradycyjno-
nfedzlelna tańcówka. na której 
obecna była cała wifelkowiejska 

młodzież. Przygrywała na tań-
cówecżce orkiestra, składająca 
się ze skrzypka i bębna, który 
w miarę przygłuszał rozgwar 
głosów i wybijał głośno takt o-
berka i polki. 

Tańcówka odbywała się w o-
zrodzie Romualda Madalinskfe-
go, gdzie na trawie hasało kil
kadziesiąt par, raczących się w 
wolnych cliwniach wódeczką 
niewiele, po pół iitra na glowt,-
(cóż to znaczy w porównaniu 
ze Szwecją). Humory były te
dy świetne, bawiono się ocho
czo aż do zachodu słońca. 

Ody już ciemność za pa nowa 
ła, młodzież pdwędrowała pa
rami do domu. O godz. 10 skoń
czyła się zabawa i o tej też go-
d/ ;nie Antoś Stasiński wziąw
szy czule pod rękę Amielclę 
< irzegorkównę. prowadził ją do 
domu odległego o jakieś 100 
kroków. 

Co tam było po drodze trud 
no ustalić, dość, że dopiero o 
12 w nocy Anielcfa chvłk :cm 
wkradła się do rodzinnej eliatk 

dzla Bourdo skazał Anielę Grze 
górek na 50 złotych grzywny 
lub 7 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 
X X 

ajemnicza mierć rzeźnika 
Marcinkowskiego na szosie ła-
suiskiej pod Rogoźnem przybra 
ta 

sensacyjne tło. 
Wczoraj po ekshumacji odby

ła się sekcja zwłok zamordowa 
nego. 

Sekcja wykazała całkowite 
potłuczenie kości potylicowej I 
złamanie kręgosłupa oraz prze
strzelenie czaszki, z której wy-
ieto trzy kule. 

Jak z powyższego wymka 
morderca Marcinkowskiego 
miał już zgóry ułożony plan 
działania. 

Mianowiefe po kilkakrotnetn 
uderzeniu tępem narzędziem z 
tyłu — dla pewności Ktos trzy-

niikowskicgo. poczem dla 
tarcia śladów ohydnej zbn 
ściągnął z woza już stygn, 
zwłok' wrzucając je do po 
k''ej rzeki. 

Jak wiadomo, zabójca poc 
kowo złożył mylne zeznania 
do popełnionej zbrodni, dziś ] 
dnak sprawa przybrała nieci 
ODMIENNE tło. 

Zona Marcinkowskiego thn 
maczy się tem. iż uprzednio w^fl 
działa o zgładzeniu męża 

przez jej kochanka, 
idnak nie przypuszczała, fż b t l 

dzie ono tak okrutne. 
Cała ta ponura zbrodnia pnrjj 

kochanków znajdzie się n.eb* 
wem przed obliczem sprawiedi 
wt-ścl. 

fjteznafomy towarzysz podróżyj 
Zuchwały napad w pociągu. 

Z Ząbkowic donoszą: 
W pociągu, zdążającym od 

w w Ł V JU-IP l i . .J. ii. V1 V 

T r z y o s o S a y p o p a r z o n e . 
Z Częstochowy donoszą: fnłe dochodzenia okazało s4ę, ze 

Mąż z przyjaciółką 

okradł mieszkanie własnej żony. 
Łódź, IS lutego. W dniu 

wczorajszym policja tomaszow 
ska zaalarmowana została wia
domością o kradzieży z włama 
n.em. dokonanej w mieszkaniu 
Karoliny Kolanowej, żyjącej ze 
twym mężem Józefem 
w separacji od lat dziesięciu. 
Kradzieży dokonano podczas 

<dv Kielanowa bvła w pracy 
Złoczyńcy wyważywszy drzwi 
skradU gotówkę I garderobę 
wartości około 1000 złotych. 

Przeprowadzone dochodze

nie policyjne wykry ło ntetoa-
weni sprawców kradzieży w o-
sobach Józefa Kielana oraz ko
chanki jego niejakiej Janiny 
Korus. Obojga 
ułeto i osadzono w areszcie 

do dyspozycji władz sądowych 
Stwierdzono również, iz Kielan 
skradzione żonie rzeczy wy
wiózł do Ujazdu, gdzie sprze
dał je paserom. Policja prze
prowadziwszy rewizję w kflku 
pc dojrzanych spelunkach w U-
jcźdzJe łup odnalazła. 

- x x -

REFORMY. 
Nazajutrz cała Wielka Wieś. 

choć była niewielka, opowiada* 
ła sobie ze śinecliem. że Ani I-
ka poprzedniego dnia tak za
wzięcie spacerowała prze/ Ł 
godziny z Antosiem, aż zgubi
ła... rełormy. 

Okazało się, że Antoś zabrał 
znalezione w powrotnej drodze 
Aniclcine reformy 1 pokazał je 
swojej matce. No, a tą droga 
po godzinie już cała w\cś szep
tała sobie całkiem głośno szczo 
zóły pamiętnego spaceru. 

Anielka mocno się na Antosia 
wobec jego niedyskrecji obra
ziła 1 zaprzysięgła mu zemstę. 
A zemsta ta była krwawa. A 
nielka wiedziała, że Antoś po 
nad wszystko miłuje niewinne 
gołąbki i ma ich u siebie bar
dzo wiele. To też w nocy z I I 
na 12 września r. ub. uzbroiła 
się w ostry nóż, zakradła s;ę 
do Antosiów ej komórki 1 wy
rżnęła własnoręcznie 28 sztuk 
pięknych gołąbków, wartości 
140 złotych. Niestety widział 
ten czvn Heuoch .Zajderman, 
który też opowiedział Antosio
wi, kto był sprawcą krwawej 
rzezi. 

Antoś zaskarżył AnJelcłę do 
Sądu Grodzkiego w Łodzi. Na 
rozprawie winowajczyni przy
znała się do swego czynu. Sę-

W mieszkaniu Galstera, znaj 
dującem się na drugimi pięlrzc 
w domu przy ul Dąbrowskiego 
6-a, nastąpił gwałtowny **̂ f> 
buch. 

Niebawem na balkonie uka
zała się 15 letnia cóika Galste-
rów, wzywając pomocy Z okna 
zaś kuchni wydobywały się już 
kłęby dyszącej.o dymu i pło

mienie. Snopy lakier wiatr uno 
sił akurat na dalsze okna oraz 
na dach oficyny. 

W całej kamienicy zapano
wała 

konsternacja. 
Kilku mieszkańców domu 

pośpieszyło z ratunkiem i uda
ło im się częściow stłumić sze
rzący się w mieszkaniu ogień. 
Przybyłe pogotowie straży o-
gniowej ugas-lo pożar doszczę-
tnie. « 

Z przeprowadzonego doraź-

Galster w kotle na piecu ku 
ebennym gotował olej z j a k i 
miś chemika l i am i , w celu fab ry 
kac j i pasty do obuwia. W pe
w n y m momenc ie nastąpił n iespo 
dz ian ie w y b u c h , k l ó i y popa rzy ł 
boleśnie w twarz \ ręce Galite-
ra I jego żonę, stojąeą w pobl iżu | m y 

rtt 

IŁŁ 

kotła. Płonąca ciecz rozlała 
się na podłodze, powodując po-
iar, który Galsterowie usiłowali 

stłumić poduszi.aini, 
ulegając tem większym popa-

Jckl poj>arzonych I straszny 
obraz Ż A K I wawionych 1 id i r tycr i 
/.c skory ich rąk skłoniły policję 
do zawezwania lekarza Wkrót 
ce przybyło pogotowie Kusy 
Chorych, które odwiozło pos/.ko 
downnych Galsterów do szpitala 

I Panny Marjl. Córkę, która ule 
,£ła lżejszym poparzeniom nóg, 
Ipozostawiono na miejscu. 

Krakowa,, pod ZąbkowK 
/.darzył się niezwykle śm 
wypadek napadu. 

W pociągu tyrti jechała p 
nlela Frysztakowa. żona 
rown-ika pracowni przyro 
czej w Zawierciu. Wagon II 
SV. w którym znajdowała si 
1 \ . RIPUATOSZAŁ w Strzemies 
cach. 

Naraz do przedziału, w 
rym siedziała p. F. 
wszedł jakiś podróżny. prosząOi 

o pozwolenie spoczynku. . 
Pani F. powzięła od razu p e - | 

wue podejrzenie, gdyż neznaj t 

trzymał rękę w kieszeń* 

któ-

""....A b 

ją si 
W 

przy 
drug 
F. rz 

Siostrzeniec zamordowanego księdza 

wyznaczył 13 tysięcy zł. nagrody 
Z A W Y K R Y C I E M O R D E R C Ó W . 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Donosiliśmy baidzo obszer

nie o krwawem morderstwie, do 
konanem na osobie ks dziekana 
Robowskiei o w Sadkach. W 
pierwszej chwili śledztwo szło w 
kierunku, który zdawał się wy
kluczać mord w celach rabun
kowych. Przypuszczano, Iż zgi
nęły jakieś ważne dokumenty, 
na których komuś bardzo zale
żało. Obecnie stwierdzono po
nad wszelką wątpliwość iż mord 
był dokonany 

w celach rabunkowych. 
Bandyci spodziewali się bar

dzo dużych pieniędzy. Przy
puszczenia bandytów o bogac
twie ks. dziekana utwierdzały 
dwie wypchane teki skórzane, 
które ś. p. zmarty starannie cno 
wał, a w których były... doku
menty p ś. p. Peliksie Robow-

sklm, bracie t Samostrzela. 
Łuj>em bandytów padło 2000 

zł. w gotówce i 1100 marek nie
mieckich w złocie. Policja śled 
cza prowadzi z całą energją do
chodzenia I jest już 

na tropie morderców. 
Jak się dowiadujemy, znany 

i desząey się ogólnym szacun
kiem siostrzeniec i. p. ks. R«-
bowskiego, p. Lewandowicz z 
Poznania, który w przeddzień o-
hydnego mordu bawił wraz z żo
ną na plebanji z wizytą u wuja 
— wyznaczył 10 tys. zł nagro
dy za wykrycie mordercy ś. p. 
ks. dziekana Robowskiego. 

HENRYK BACHELIN. 

Brat i siostra. 
Kiedy skończyli śniadanie. 

Według ustalonego od wielu lat 
zwyczaju, to jest nie przebraw
szy miary, pan Teodor odsunął 
fotel i zatarł ręce ruchem czło
wieka zadowolonego z siebie i 
ludzi; poczem podszedłszy do 
okna, uchylił firankę. 

— Hml Hm! Ładna pogoda 
*— zauważył. 

Deszcz smagany zachodnim 
wichrem spływał strumieniami 
po szybach. Ulicą zdążali pod 
parasolami rzadcy przechodnie: 
wracający do swych zajęć nie
liczni urzędnicy tego małego 
miasteczka o sześciu tysiącach 
mieszkańców oraz ludzie pry-
aratni, jakąś nagłą widocznie 
tprawą zmuszeni do wyjścia. 

Pan Teodor cieszył się w du
chu, że nie należał ant do jednej 
tnl też do drugiej kategorjl. 

— Ładna! — mruknęła pan
ią Prudencja. jego siostra — do 
arze ci tak mówićI 

— Ale i , siostro moja I Cóż 
może być rozkoszniejszego jak 
siedzieć wygodnie u siebie w 
ciepłym 1 zacisznym domu, ni-
.czem u PANA BUFO za piecem. 

podczas gdy żywioły szaleją na 
dworze? 

— Dla mnie jednak jesień i 
zima są okropne; przekładam 
stokroć razy wiosnę i lato nad 
nie. 

Z rękami w kieszeniach do
mowej kurtki pan Teodor mie
rzył jakiś czas krokiem powol
nym duży jadalny pokój, które
go antyczne meble, mocne i po
łyskujące, symbolizowały staro 
dawne tradycje dobrego miesz
czańskiego rodu prowincjonalne 
go; poczem zasiadł w fotelu, sto 
iącym ukośnie przy kominku, 
;dzie polana smolnych drew 
trzaskając paliły się jasnym pło 
mieniem. 

Kiedy zaćmił wreszcie fajkę, 
panna Prudencja nacisnęła gu
zik dzwonka. Agata, stara służą 
ca zjawiła się natychmiast, jak-
gdyby tuż za podwójnemi 
drzwiami czekała sygnału. Su-

jnąc bezhałaśliwie po posadzce 
w swych wojłokowych panto
flach, za brała się do uprzątnię
cia ze stołu. 

Należała do tych dawnych 
sług, pełnych szacunku, życzli
wości I oddania dla domu, któ
rych rodzaj grozi co raz bar
dziej zanikiem, niestetyl 

— Ale. alei Agatol Póki my 
klz o tem —- odezwał sie oan Ta 

przedmiot. W pobliżu Ząbko** 
wic p. F. powzięła zamiar prze*J 
niesienia s:ę do IfineRp wagontLj 
' Qdv SchyPła się, aby \ \ łoż \ '6_ 

śniegowce, nieznajomy u d e r z y l i 
okutą pałką w g lowe.« 

c, że ofiara nie strać łan 
iiości. zamierzył się do | 
ciosu, wtedy jednak P. 

i się z krzyk iem na na
pastnika, w y r w a ł a mu jjałkę I 
ws-biegla na korytarz. 

PótńirrtO alarmu na pomoO| 
[nikt nie przyby ł , dzięki czemi i 

r<> >4uv poefag zatrzymał się W 
Ząbkówicacb, do wagonu przy- 1 

bvł konduktor • z policjantem, 
klór/.y rozpoczęli poszukiwanhVi 
i zatrzymali lukies/oś 

podejrzanego «s»hnlka. 
nie był to iedri„k napastnik. 

Pani F. ma na głowie od ude*; 
rżenia silny guz. 

ZiiciinieiMiem jest, że w pra
wie pusiym pociągu od Maczek' 
do Ząbkowic nie pokazał sl9 
wcale konduktor. — N:e można 
przecież pozostawiać pasażer' 
rów, szczególniej kobiet, bel 
żadne! Kriłeki i Pomocy. 

X X w iek . 

Podróż poślubna. 

odór, przestając puszczać kłęby 
dymu ze swej fajki — wobec te
go, że pogoda, jaką dziś mamy, 
zapowiada nam stanowczo o-
kres chłodów I mrozów w na
stępstwie, proszę włożyć ml dziś 
wieczorem blaszankę do łóżka1 

— Dobrze, proszę pana — 
odparła Agata quasi — automa
tycznie, rzucając jednocześnie 
ku pannie Prudencjl jedno z o-
wych znaczących spojrzeń... Po
zwoliła sobie na uśmiech nawet 
ta pełna uszanowania służącal... 

Przewidziany przez nią pro
test nie dał czekać na siebie, 
panna Prudencja bowiem pośpie 
szyła wślad za bratem z nieco od 
miennym rozkazem. 

— Agata włoży panu 1 mnie 
fajerkę do łóżkal 

Rok rocznie, o tej samej mniej 
więcej porze, miała miejsce mię
dzy rodzeństwem identyczna 
scena — o nieznacznych tylko 
różnicach w djalogu, pan Teo
dor bowiem nie znosił fajerki w 
łóżku, panna Prudencja zaś — 
blaszanki. On twierdził, że fa
jerka pali pościel, podczas gdy 
ona utrzymywała, iż blaszanka 
może łatwo odkorkować się 1 za 
lać wodą materac. 

— Nie chcę dopiekającej fa 
lerkil obruszył sie oan Tan. 

dor — dość tego, te ty, siostro, 
dopiekasz mil 

— Doskonale — odcięła się 
panna Prudencia — zapamiętam 
sobie ten przytyki 

— Przytyki Przytyki Zaraz 
przytyki — podchwycił pan Te
odor — nie jestem dowcipny z 
natury, więc, skoro mi czasem 
przyjdzie jakiś koncept na 
myśl, bez względu na to, czy 
urazisz się czy nie, nie będę cho 
wał go w kieszeni 

Czy Agata miała pozwolić, 
aby utarczka skończyła się na 
tem? Za nic w świecie! Należa
ła ona bowiem do jednych z jej 
nielicznych rozrywek dorocz
nych. 

— Stanęło więc na tem — 
zabrała glos że włożę panu fa
jerkę do łóżka. 

— Oczywiście! — potwier
dziła panna Prudencja. 

— Nie. Agatol — zawołał 
pan Teodor — proszę mi przy
gotować blaszankę! Ja lubię 
czuć długo ciepło w nogach, la-
jerka zaś stygnie bardzo pręd-

jko. A zresztą, moja siostro, czy 
i ja narzucam ci moje upodoba
nia? Czy zmuszam cię do uży
wania blaszanki, skoro wolisz 
fajerkę? 

— Tegoby tylko brakowało! 
LAŁ, Art,.Ku MĘŻCZYŹNI Z N A L I A L * 

na drobiazgach gospodarstwa 
domowego1 Ale ty zawsze mia
łeś — pozwól to sobie powie
dzieć, biedny mój Teodorze, dzi
waczne jakieś zachcenia, prze
ciwstawiając się niemi całemu 
otoczeniu. I co z tego wynikło? 
Ha! Nic innego, jak tylko, ie ma
jąc sześćdziesiąt pięć lat jesteś 
starym kawalerem dotychczas i 
niema chyba widoków, abyś 
przestał nim być w tym wieku!.. 

Agata powinna już była wtó 
cić do kuchni; ani myślała jed
nak śpieszyć ze zbieraniem ze 
stołu wobec tego, ie dziś trady
cyjna dyskusja brała obrót nie
zwykły, pan Teodor bowiem niej 
omieszkał odpłacić aię siostrze 
pięknem za nadobne, mówiąc: 

— I ty, mój Boże, moja bied
na Prudencjo, jakkolwiek o trzy 
lata zaledwie młodsza ode mnie, 
jesteś dotychczas starą panną 
jeszcze I zdaje mi się, ie szanse 
twoje zmiany stanu są a i nazbyt 
nikłe! 

— Bardzo proazaj.„ zaczęła 
Prudencja iywo. 

— Jak to? Nie straciłaś jesz 
cze nadziel wyjścia zamąi? Ach 
byłbym w rozpaczy gdyby ci się 
pan małżonek nawinął! Nie dla 
niego, broń Boże! Chciej mi wie 
rzyć, siostro! Ale dla siebie. I 

bowiem tak zżyci te sobą, ta ni a 
mógłbym obejść sie bez ciebie ' 
zadaję sobie pytania, czy i ty 
również!... 

— Nie troszcz się o mnłel —' 
przerwała mu, udając zagniewa
nie. — W tysiącznych drobnost
kach domowego życia my, ko
biety, łatwiej daleko dajemy so
bie radę od mężczyzn. 

— Naturalnie — uważał* 
Agata za stosowne wtrącić. 

— Nikt Agaty nie pyta ° -
zdanie! — upomniał ją pan Teoy 
dor grzmiącym głosem, ale tłu
miąc śmiech jednocześnie — tY 
zaś, moja dobra Prudencjo, ni* 
wątpisz chyba o tem, że czuł
bym się nader nieszczęśliwy*"' 
gdybyś miała opuścić mię. 

Ol — odpowiedziała sióstr* 
jak mała dziewczynka dąsają6 

się jeszcze — nie myślisz tegOt 
co mówisz, bo Inaczej nie zmu
szałbyś mnie tańczyć w tak» 
twojej muzyki! 

— Kiedy tak — zawołał p** 
Teodor — Agato, proszę mi da« 
— po raz pierwszy w życiu j 
fajerkę do łóżka! 

Na co panna Prudencja: 
— Broń Boże! Agata wło* 

panu blaszankę w łóżko! 
Tłum. Jotsaw. 



S P O R T 

Ruch na boiskach i w salach 
Interesuiący program imprez 

na dziś i jutro. 
Zmienna pogoda płata naszym 

hokeistom Unionu i L K b ciągle 
figi 
no 
kt 

ie. tak. iż cl nie mogą wyelimi 
nować z pośród siebie zespołu, 

tóryby walczył o mistrzostwo 
kl B okięgu warszawskiego 
Zdaje się, że dziś i jutro aura do 
stosuje się do wymagań hoke
istów którzy będą wreszcie mo 
gli się zmierzyć na tafli lodowej. 
ŁKS ma poza sobą dwa zwycię 
stwa nad gimn im Narutowicza 
Union natomiast w obecnym se
zonie jeszcze publicznie nie wy-
stcował wobec czego żadnych 
horoskopów nie można stawiać 
Sądząc ze składów obu zespo
łów wydaje się, iż Zieloni rozpo 
rząd za ją 

lepszym materiałem 
niż ŁKS i prawdopodobnie uzy-
skata w oba dni wygraną 

Dziś początek meczu o godz 
3-ej na placu Unionu, jutro na
tomiast w parku ŁKS. o godz 

^kTad 
da) jak 

12-ei w południe 
id Unionu będzie wyglą 
- następuje: Kobyhńsk' 

Stetka Wegner Dreger, Glicen 
sztein Próchniewicz. 

Hakoah p<» klęsce z Unionem 
tpotka się tvm razem z Orkanem 
na boisku WKS-u o godz 2, któ 
ry w ubiegłą niedzielę zdołnł 
uzyskać zaszczytny rezultat 
M 3| z extra-klasą ŁKS-u Szan 

karnlewlaków iako też I ży
dowskiego zespołu 
równe 

Przedmecz 
koah I] 

Na boisku Widz Manuf o 
" 'n ic 11 rano Widzewska Ma 
oufak tura rozegra mecz z Kral-
tem 

Dalszy dąg zawodów o puhar 
* koszykówkę wyeliminują z 
•als^ei konkurencji nowe cztery 
lesnoły 

Zjednoczone będzie miało tru 
•ne zadanie z Hakoahem Powi-
Wen iednakie wygrać zespół ła

są prawie 

WKS. II — Ha-

bryczny. Dwa robotnicze zespo
ły Widzew i Tur staną przeciw-
sobie w walce o dojście do 
ćwierć finału. Przypuszczamy, 
iż TUR-owcy i obecnie nie za
wiodą pokładanych w nich na
dziei j odprawią RTS. ze spo
rą ilością punktów. 

Siła w niedzielę może zrobić 
niespodziankę z Kadimahem. 

ŁKS. wylosował najsłabsze
go zdaje się przeciwnika, jakim 
jest drużyna Strzelca. Łekcewa 
żyć Czerwoni nie powinni za
wodników drugiej drużyny, tem 
hardziej, iż będą chcieli się choć 
w części zrehabilitować przed 
swą publicznością za porażkę 
odniesioną od Polonji. 

Dziś w siatkówkę męską gra 
ŁKS z WKS-em, który wysta 
wl całą drugą drużynę, wobec 
czego 

przegra wysoko. 
Jutro Poznański winien poko 

nać zespół TUR-a oraz Geyer 
Orlęcia. 

K. S Geyer sprowadza na ru 
tro bokserski zespół YMCA war 
szawskiej. 

Dziś dalszy ciąg turnieju mi
strzowskiego w plng-pone Za
wodnicy grają na sali Makkabi 
w Pabianicach (ul Warszawska 
">5j Jutrzenki (ul Zakątna 13( 
Kadimahu (Moniuszki 1) oraz 
Hasmonel (ul Gdańsko 40) Ju
tro zaś w sali Jutrzenki, Kru 
schendera (Pabianice. Zamkowa 
3) Makkabi (Zgierz, ul Średnia 
?0) Kadimahu. Widzewska Ma-
nufnklura (Rokicińska 81), i Ha 
smonel. 

Jutro w Kielcach odbędzie się 
•imowy zjazd klubów automobi
lowych na który z Łodzi wvbie 
ra się spora liczba zawodników 
między 'n pp K Fnde Zvgm 
Karsch, Al Keb«rh. Har Eisert 

F.dm. Tesche Zainteresowanie 
zjazdem — duże. 

Cicha starość głośnego boksera. 
Filozoficzna rozmyślania. 

W 1912 T 

Otwarcie obozu lekkoatletycznego 
odroczone. 

Zarząd PZLA postanowił od 
łożyć termin otwarcia kobiece
go obozu treningowego w Bu
kowinie na Podhalu 

Opóźnienie nastąpiło w zwlą 
zku i niemożnością ustalenia 
oełnel listy zawodniczek w tak 
krótkim czasie. 

OdJnrto niedawno żyjące
go w odosobnieniiu, jednego ze 
starej francuskiej gwardji bo
kserskiej. Roberta Dastfllon, 
człowieka, którego ongiś zwa
no „huraganem". Ten weteran 
400 zaszczytnie odbytych walk 
nie opłakuje czasów 

swej wielkości; 
co więcej, jest zadowolony, 
szczególnie, gdy po ukończe
niu swej służby, jako służący 
redakcyjny, może się spokojnie 
poświęcić nowemu ulubionemu 
sportowi: wędkarstwu. 

Ten dawny bokser zawodo
wy jest filozofem: 

..Nie mam wybujałej ambicji" 
oświadcza, tak jak teraz ży
je, jestem zadowolony. Pew
nie że boks ten wspaniały 
*port kocham zawsze jeszcze 
i chociaż wiem że pekne dni 
moiei silne! młodości nie moga. 
niż powróc'ć fednak i dzisiai 
leszcze jestem pożyteczny ja
ko partner treningowy naszych 
bokserów tvch którzy obecnie 
•nm stolą, gdzie ja stałem przed 
' 0 latv" 

DasfUon rozpoczął swoją 
barierę bokserską w r. 1909. — 
nrowad-»;*a fo ona orzez cała 

Europę I Amerykę 
ma Już poza sobą 

30 walk Jako zawodowiec. 
Wałczył on z najlepszymi 

bokserami swoich czasów. Spot 
kał i pobił Cziqui'ego. Lepreux, 
Vinez'a. Kleber'a i innych. Lecz 
cienie z tych czasów nie niepo
koją go. Jest szczęśliwy, wi
dząc trzepoczącego się na węd
ce pstrąga. 

On był z pewnością zawsze 
fplozofem. Ten „huragan" ob
chodził się poza ringiem z ludź
mi łagodnie jak zefir. A czę
ściowo i na ringu. Pewnego 
razu mial walczyć z znacznie 
cięższym lecz nieznanym prze
ciwnikom. Dasfllon. natural
nie, jako champion, miał o-
trzymać lwią cze^ć dochodu z 
meczu. Odv się jednak dowie
dział że jego nieznany przeciw 
nfik jest ojcem dwojga dzieci, 
•'"ermacy^h od kffku tuż dni 
rłód. po hi atersku podzielił się 
z tvm człowiekiem, którego 

nawiasem mówiąc, zwyciężył 
' fkko i dyskretnie całym doobo 
drm w wysokości 200 fr. Hi-
slorvika ta z pewnością nfawie 
lu obecnym bokserom mogłaby 
S'p nr7vdar7vć 

R a d | o - k ą c i k 

do dnia 27 lutego. 

6 KWIETNIA W MAGDEBURGU 
Polska — Niemcy. 

Niemiecki związek boksersk. 
"Stali} na iedncm ze swych os-
~ fnich posiedzeń termin rewan 
żowego spotkania pomiędzy re-
frezentacjami Polski i Niemiec 

na dzień 6 kwietnia b. r. w Ma
gdeburgu. 

Jak się dowiadujemy na ter
min ten Polski Związek Bokser
sk1 zRodzi się wobec czego spot 
kanie dojdzie do skutku. 

Sport w kilku słowach. 
W drugim dmu międzynarodo 

w veh zawodów narciarskich o 
Mistrzostwo Polski rozegrano 
b 'eg wjazdowy, który zakon
n i się niespodziewanie klęską 
ostrza Polski Bronisława Cze
cha. 

Klęska ta spowodowana zo
rała tem. że Br. Czech upadł 
"a i() metrze przed metą i stra-
C l ł dużo czasu na powstanie. 

B'eg rozegrano na dystansie 
° M o 3 000 metrów. Wyniki su 
"astępuiące: 

1 <NII<M:. Władysław (S. N P 

T. T.) 7.19 sek. 
II. Czech Bronisław (S. N. P. 

T. T.) 7.34 sek. 
III. Marusarz Stanisław <S. N. 

P. T. T.) 8.16.5 sek. 
* * • 

Jak się dowiadujemy. Ł. Z. O. 
P. N. przygotowuje się już do 
zorganizowania wielkiego tur
nieju piłkarskiego o puhar ofia
rowany przez jedno z pism łódz 
kich dla zesnołów prowincjonal 
nych. LZOPN. dokłada starania 
by turniej objął wszystkie mia
steczka prowincłonalne oraz bv 

Warszawa, niedziela 1411.7 ra. 
10.00 — I2J0 Uroczystość z raefl 

obchodu odzyskania Pomorza. 
12.30 — 14 'Ml Poranek symfoniczny. 
14.00 ..Uprawiając len" dr. Dederko. 
I4.?0 Mw.vka. 
14..id „ lak się tworzy I Jak zanika bu

dowa rot l" . 
14.50 Muzyka. 
15.00 ..Co stychać, o erem wiedzieć 

trzeba" - dyr. Se Medrzeckl. 
15.20 - 16.00 Muzyka 
16.no Odczyt prot. A. W«ka. 
16.20 — 1640 Muzyka gramol 
16.40 Odczyt pułk. M. Boroty-Sple-

chowłeza. 
16.55 — 17 15 Płyty gramofonowa. 
17 40 — 10 00 Koncert Re/prezenta-

cyłnej Orkiestry P. P. 
9.00 Rozmaitości. 

19.25 Fetjeton dni. Tad Zamoysktejro. 
10.40 Program na dzień nasu Wiado

mość bieżące. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
21'nn Kwadrans literacki. 
20.15 Koncert popularny W przerwie 

komunikat Teatrów Miejskich. 
21.45 Słuch iwteko symfon ia mla6ta" 

— W Radulsklego. 
22.15 Komunikaty. 
22.35 Komunikaty PAT. 
23 00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela 408.7 m. 
10.00 — 12.30 Uroczystości z rad ob

chodu odzyskania Pomorza. 
12 30 — 14.00 Akademia ku uczcze

niu dziesieatoleola odzyskania 
Polskiego Morza. 

14 00 — 15 00 Przerwa. 
li 00 — 15 20 Transm z WaTSzaiwy. 
15.20 — 15.40 Odczyt rolniczy łnż. A 

Lachowicza 
15.40 — 16.00 Ks. B. Rosiński: ..Życie 

poza«Tobowe postulatem god
ności ludzkiej"-

N O T O W A N I A / M U E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.35. Praga 377.65 
- 379.65 Wiedeń 79.45—79.73, 
Zurych 5805. Berlin 46.67 — 
47.07 wypłata na Warszawę i 
Poznań 46.80 — 47.00. na Kato
wice 46.75 — 46.95. 

GIFł DY Z P A N I C Z N E . 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4.86.16. Paryż 
124.17 Berlin 20.36 7'S. Hisz
pania 38 90 Amsterdam 1T.12 i 
trzy czwarte. Bruksela 34.89 
i trzy czwarte Włochy 92.91. 
Szwatcaria 25.20. Kope"ha<:a 
18.15 7'8 Sztokholm 18.1 5. O-
slo 1818 3'4 Helsiogfors 193.35 
Praga I M 31 Wiedeń 34.53. 
Warszawa 43.35. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.16 i pół. Nowy . l " r k 
25.53 7'8 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
=7.66 — 57 80 czek na Londyn 
25.01 I pół telegrafc^ne wypła
ty na Warszawę 57.63 — 57.77. 

BAWEł NA. 
Liverpool, 14.11. Zamkulęcft 

Bawełna amerykańska: luty 
S.44 marzec 8.45. kwiecień 8.49 
maj 8.53. czerwiec 8.55. lipiec 
8.60, sierpień 8.62. wrzesień 8.65 
październik 8.67. listopad 8.69, 
grudzień 8 72 loco, 

Liverpool, 14.11. Zamknięcie. 
Bawełna egipska: styczeń 13.33 
marzec 13.13. maj 13.29. listo
pad ! ?.30. grudzień 13.24. loco 
13.70. 

Nowy Jork 14.11. Zamknię
cie. Bawełna amerykańska: 
styczeń 1657—16.58 luty 16.68 
marzec 15.75 — 15.77 kwiecień 
15.89. maj 16.03. czerwiec 16.11 
lipiec 16 20 — 16.21. sierpień 
16.26. wrzesień 16.32 paździer
nik 16.39 — 16.40, listopad 16.46 
grudzień 16.53 — 16.56, loco 
15.85. 

Nowy Orlean I4.n. Zamknie 
cle. Bawełna amerykańska: ma 
rzec 15.58 maj 15.80 — 15.82, 
lipiec 16.04 — 16.05. paździer
nik 16.22 grudzień 16.38—16.40 
loco 15.48. 

wzięły w nim udział nawet nde-
zrzeszone zespoły. Niewątpli
wie przyczyni się to do spopu
laryzowania sportu piekarskie
go w okręgu łódzkim. 

• » • 
Treningi bokserskie z trene

rem Camera odbywają się od 
kilku dni. Trener Cansera nara-
zie jest bardzo zadowolony z za 
wodników łódzkich, którzy pil
nie uczęszczają na lekcje bok
serskie. Nastąpił już podział za
wodników na zaawansowanych 
i niezaawansowanych. W roz
mowie z przedstawicielami Ł. 
O. Z. B. trener ośw^dczy. że 
materiał bokserski znalazł w Ło 
dzi doskonały. 

16.00 — 17 15 Koncert popularny. 
17 15 — 17.40 ..Na szachowrMcy". 
17.40 — 19 00 Koncert orkiestry P. P 
10 00 — 19 20 Rozimeiltośot. 
10.20 — 19 30 Intermezzo rmwvez«e. 
10.30 — 19 55 .Bery I bo#W śląskie" 
10^8 — 20 00 Svgneł czasu 
20 00 — 20 15 Kwadrams literacki. 
20.15 — 21 45 Koncert populairoy 
21 48 - 22 15 Stucbniwtwłco .5ymlonfa 

Miasta" W RaduMrteeo. 
2215 — 22*35 Kmrmtnflloary oraz pro

gram na ĆTfef\ nastfflwiy w Je
żyku francuskim 

22 35 - 23 00 Komunikaty PAT. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Koenlgswusterhausen, niedziela. 
8.00 Dla rolnków. 
9.00 Nabożeństwo. 

11.00 Dr Heimz: Przejscte do szkoły 
wyższej. 

11.30 Koncert beTWnskteJ radjoork. 
13.30 Dztał aktualny. 
14.15 Dla młodzieży — bajki murzyn1 

skie Pieśni odspfewa tenor 
Roland Heli. 

15.30 Audycja wesołe. 
16.10 Koncert z WrocławtŁ 
17.30 Pleśni studenckie. 
18.00 Dr. Otrtendorff: Młodzi poed 

wschodnlo-niemleccy. 
1830 Eryk Wadte*: Kłuleura Rut czy

tanie z Pisma Swtetezo. 
1900 Podróże 1 przygody na Kauka

zie. 
19.30 A Beferte: Recytacje. 
20.10 Uroczystości karnawałowe w 

Dusseldorfie. — Nast. komuni
katy I mwyka taneczna 

- X X -

W a l u t y , dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

DETEKTORY od Zł. 8 L ° 
Komplet z anteną i ałuchawką od zt. 26 

Rad joapa ra t y I cząśct 

RADIOLA" 
P i o t r k o w s k a 8 8 

w podwórzul tal. 105-34 

I h A I K WIEJSKI 
Dziś o godz. 4 po południu po eonach najntz-

kyvh i jutro o gódz. 8 30 wieczorem po cenach 
°°Oularn.\ch Rzeź" Oordima. 

l>ziS o K'»dz. 8.30 wieczorem „CjamkałT. sztiu-
t a P Wolfa. 

•lutTo o godz. 4 po potudimhi po cenach popu-
ttirnvch „Igielny wujaJi Szwejk". 

••Nai zeczona w garsonierze" — komedia Mld-
*etona 1 01iviera wchodził w środę na afhsz Ie-
a ' t T u Miejskiego. W glOwne) roli kobleced wystąpi 
c lankna Nosairzewska. Reżyseruje K. Tatarkie-
w 1 C z 

Bilety do rrahyda w ka^le zamawiali. Piotrków 
^ 3 H od 10 ramo do 7 wieczorem bez przerwy 

TEATR KAMERALNY. 
kziś o godz. 8.30 premiera głośne} 3-a kt owe) 

*żtuk1 Jerzego Kaieera Dzień Październikowy" 
W Popisowych rolach I. Faleńska. I Kozłowska. 
" Melina, w Śclbor I Wt. Staszewski. Reżyse-
r J» Mu-hala Melmy. 

^"edziela wieczorem I dni następnych powtó-
.lVnla Październikowego". 

W niedzielę o godz 4 30 po pol po raz osła 
dosfc 

VWaj konała komedja Veirneuiil'a .Kochanek pani! 

W1F1KA REDUTA ARTYSTYCZNA. 
"'•d zorrga.nfzowan.iem wielkiej reduty arty 

y c z r H arza/Uanej przez zesi>ół artystów Teatru 

Kameralnego w sali Filhairmon|l dn 22 lutego do
biega końca. Komitet przygotowuje szereg aitrak-
cy] I niespodzianek, by zabawa ta stała sie praw 
dziwem dou tegorocznego karnawału BMety do 
nabycia w kancelarii Teatru Kameralnego i cu-
kerai Gostomskiego. 

TEATR POPULARNY. 
T>fS o godz. 8..30 wieczorem premiera pełnej 

przezabawnych sytuacyj I powikłań farsy Hoop-
woda „Nasza żonusia". Reżyseria St. Dębicza. 

Niedziela dwa razy 1 doi następne powtórzenie 
„Naszej żonusi". 

Dziś o godzinie 4 po połudiłta I w niedzielę 
o godz 12 w południe wielka atrakcja dla dzieci: 
barwna, wesoła, urozmaicona śpiewami I tańcanr 
oraz karnawałem dziecięcym bajka Tatarkiewtczó 
wnel I B. Hertza -Kot w butach" z Górowskim 
w roli tytułowej Bilety w cenie od 50 gr. do 1 50 
przyczem osoba kupująca bilet może wprowadzić 
jedno dziecko do lat 7-ntóu bezpłatnie. 

TEATR GEYEROWSK1-
Drfś o godz. 8.30 wieczorom I w niedziele o 

godz. 4-eJ po pol. i 8.30 wieczorem stylowa trage
dia Schillera „Intryga 1 miłość". 

„MADAME BUTTERELY" I „TRUBADUR". 
W przyszłym tygodrwu do Łodzi przybywa ze 

spól artystów warszawskich, który odegra dwie 
najpiękniejsze opery -Madame Butterf ly" ł -Tiu-L 

.vdur". Usłyszymy w»ec Madę Mokrzycka. Ha
linę leską. Narożnego. Kowalskiego, Janowskie
go. Millera I innych. Poza tem udział biorą chóry 
operowe oraz orkiestra pod dyrekcją Teodora Ry 
dera Przedstawienia odbędą s*c w sali Eilhaumo-
n.JI w środę dnia 19-go oraz w czwartek, dnia 20 
b m. o godz. 8.30 wieczorem. 

ŁÓDZKĄ ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 

Jutro, t |. w niedzielę, po raz os-taittU w tym 
sezonie dyrygować będzie porankieni symfo-
iiicznym świetny kapelmistrz Ignacy Neumark 
lako solteta wystąpi znakomity skrzypek węgier
ski Laszlo Szentgyftrgyl W progTamie: Karlowi 
c^a „Odwieczne pieśni" Sve.ndse.na Legenda „Zo-
rahayda" Liszta Poemat symfoniczny Xes Pre-
udes" Mozarta Uwertura do op. „Wesele Figa

ra". Mozarta Koncert skrzypcowy A-dur oraz 
Sarasatego „Zlgeunerwetsen". Początek punktu
alnie o godz. 12-ej w południe. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G Antoniewicza 

Pabjanicka 50, K. Chądzyńskiego, Piotr
kowska 164, W. Sokolewicza, Przejazd 19. 
H. Rembielińskiego, Andrzeja 28, I. Zunde 
lewicza, Piotrkowska 25, M. Kacperkie-
wicza, Zgierska 54. S. Trawkowskiej, ul 
Brzezińska 56. Iw) 

Pomimo bardzo skromnych 
obrotów, gdyż na cały szereg 
dewiz nie było wcale popytu, 
tendencja ogólna na zebraniu 
giełdy walutowej kształtowała 
się zwyżkowe W y ż e j ceniono o 
0.01 gr., Kabel I dewizy na No
wy Jork, poprawiły się L.kze 
kursy szeregu dewiz europe] 
skich a mianowicie na Pragę < 
pół gr., na Sztokholm o 2 gr 
na Szwajcarię o 2 gr. Zniżkowa 
ły dewizy na Gdańsk o 3 gr., po 
niezmienionych zaś kursach obie 
gały tylko dewizy na Londyn i 
Paryż, gdyż reszta pozostała zu 
pełnie bez obrotów. Tranzakcje 
gotówkowe dolarami St. Zjedno. 
czonych zawierano pod koniec 
zebrania po kursie dotychczaso 
wym. 

POŻYCZKI PREMJOWE NIE 
CO SŁABSZE. MAŁE ZAINTE
RESOWANIE LISTAMI ZA-

STAWNEMI. 
W grupie papierów państwo

wych obroty były bardzo umiar 
kowane i nie dotyczyły nawet 
wielu najpopularniejszych gatun 
ków. To zmniejszenie się popy 
tu odczuły boleśnie najwrażliw 
sze pożyczki premjowe, ponie
waż obie, zarówno 4 proc. Poż. 
Inwestycyjna, jak i Dolarówka 
miały tendencję słabszą i stiaci-
ly na kursie po 75 gr. Z innych 
pożyczek zawierano tranzakcje 
tylko 5 proc. Poż. Konwersyjną 
po kursie poprzednim, utrzyma
ły się również przy dotychczaso
wych stałych cenach listy za
stawne I obligacje baaków pań
stwowych Jeszcze ciszej bvło 
w dziale prywatnych papierów 
procentowych. Listami zastaw-
nemi ziemsklemi w złotych, ani 
też prowincjonalnemi nie obra
cano zupełnie, niewielkie zas za 
kupy ograniczały się tylko do pa 
plerów w walutach obcych i I z. 
m Warszawy Kursy kształto
wały się niejednolicie. Zwyżko
wały o 25 gr 8 proc. 1. z. m. 
Warszawy o 1 proc. 8 proc. Tow 
Kred. Przemysłu Polskiego, n i 
żej zaś ceniono o 50 gr 4 I pół 
proc. m Warszawy i o 75 gr. 5 
proc. m. Warszawy. Po dość ni
skim też kursie notowano 7 proc 
1 z. dolarowe ziemskie. Na obli
gacje komunalne nie było zupel 
nie nabywców. 

Jeżeli zaś przypadkowo zdany 
się co do tych samych papierów 
że są i sprzedawcy I nabywcy, 
to targują się tak zawzięcie o ce 
nę, że tranzakcja najczęściej nie 
dochodzi do skutku. Rezultat ta 
kiego ustosunkowania się są: po 
wolne zamieranie obrotów i sta 
le pusta ceduła giełdowa, a wo
bec tego usiłowanie określenia 
staje się rzeczywiście syzyfową 
pracą. W dziale bankowym ob
niżyły się Bank Polski mimo wy 
ołacenia wysokiej dywidendy o 
50 gr. I Polski Bank Przemysło
wy we Lwowie o 1 zł. Z akcyj 
cukrowniczych bez zmiany u* 
trzymało się Warsz. Tow Fabr. 
Cukru. Na dotychczasowym po
ziomie utrzymał się także kurt 
akcyj cementowych Firleya W 
dziale spożywczym doszło do ob 
rotów Haberbuschem, jednak po 
kursie słabszym o 1 zł. Certyfi
katy Gdańskiego Monopolu Ty» 
toniowepo wbrew ogólnemu sła 
bemu nastrojowi cieszyły się du-
żemi wzięciami i osiągnęły zna
czną zwyżkę kursu, bo 7 zł. 80 
gr. ^ 

niEł DA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 15. 2. Tranzakcjł 

na giełdzie zbożowo-towarowej 
za 100 kg. fr. st. Warszawa. Ce
ny rynkowe; żyto 20.25 — 20.73 

f>szenica 35 — 36, owiec jedno-
ity 19 — 19.50. jęczmień na ka

szę 20 — 21, — browarny 24—« 
25 50, groch polny jadalny 35—• 
37, mąka pszenna luksus. 67 —< 
70, — 4/0 57 — 59, — żytnia pij. 
typu przepisowego 37 — 37.50, 
otręby pszenne szale 16.50 —< 
17.50, — średnie 13.50 — 14.50, 

żytnie 10 — 10.25, kuchy lnia 
ne 34 — 35, — rzepakowe 27 —-
28. Obroty średnie. Usposobie
nie spokojne. 

AKCJE ZNÓW W ZANIEDBA
NIU. 

Dziwny zaiste widok przed
stawia w ostatnich czasach gieł
da akcyjna Zebrani snują się 
ustawicznie po sali, jak cienie 
na polach elizejskich, unikają 
zaś trwożliwie opustoszałych 
trybun. Bardzo rzadko ktoś o-
świadczy, iż gotów jest sprze 
dać pakiet jakichś akcyj, a już 
niezwykłym wprost wypadkiem 
jest ktoś otwarcie przyznający 

lalą do checl czynienia zakunów. 

Czy znasz ł a d n i e j s z ą ? 

Te oczy. te i abkU 

http://16.no
http://zorrga.nfzowan.iem
http://Sve.ndse.na
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CHCIAŁ BYC DZIEWCZYNKA. 
Kob ie ty płci męskie j . 

Przez kilka miesięcy pano
wała w Londynie moda kobiet, 
które 

uchodziły za mężczyzn. 
Rozpoczęło się to sprawą 

słynnego .pułkownika Barkera" 
Gdy się to jednak skończyło, 
przyszła moda odwrotna. Po
jawili się mężczyźni, udający ko
biety. 

W ostatnich dniach policja 
londyńska miała do czynienia aż 
z dwoma tego rodzaju wypadka
mi 

Mianowicie pułkownik Cul-
ver James ogłosił w dziennikach 
że potrzebuje pokojówki • szo
ferki Na to ogłoszenie stawda 
sie dziewczyna młoda, silna, 
która przyjęta do służby, spra
wiała się doskonale I sypiała w 
tvm samym pokoju, co druga 
dziewczyna, zajęta u pułkow
nika nie ściągając z jej strony 
na siebie 

żadnych zarzutów. 
Raz jeden zdarzyło się, że pe 

Wlen bystry policjant powziął 
podejrzenie co do szoferki, po
szedł za nią do domu pułkowni
ka i zarzuciwszy jej, że jest 
mężczyzną w sukniach kobie
cych, kazał jej poddać się ba
daniu Było to w obecności 
drugiej służącej. Szoferka od
parła podejrzenie z oburzeniem, 
odpowiadając, że da się zbadać, 
jednakże bez świadków. 

Kiedy więc druga służąca wy 
szłn z pokoju, szoferka zdarła z 
głowy perukę 1 siatkę na włosy, 
oświadczając: 

— Tak. jestem mężczyzną! 
Był to nieiakl Baynee 30-le-

tni szofer, który tłumaczył się 
w komisariacie policyjnym, te 
dlatego udawał dziewczynę, bo 
~w kobiecem ubraniu łatwiej mu 
było o zarobek Skazano go na 
5 funtów 8zterlingów grzywny. 

Drugi wypadek był z niejaką 
Cissie Hull, młodą panienką o 
młodym wyglądzie 1 zachowaniu 
się która wędrowała z pensjo
natu do pensjonatu londyńskie
go i wprowadzała się, nie zapła
ciwszy za mieszkanie. 

W ostatnim jednak pensjona
cie zdradziła się taką siłą fizycz
ną, że kelnera, który przyszedł 
z rachunkiem, zrzuciła ze scho
dów 

Przybyła policja, aresztowa
ła awanturniczą panienkę I 
stwierdziła, ie jest to 20-letnl 
Austin Hull. który ma troskli
wą mamusię w miejscowości St. 
Helens 

Ta mamusia bowiem, dowie
dziawszy s<ę o aresztowaniu, o-
świadczyła, że svn jej zawsze 

chciał być dziewczynką 
I złożyła deklarację, iż bierze go 
pod swoią opiekę. 

7godzono się na tę propo-
rycję, wysłuchawszy przedtem 

• x X 

Zgon pracowitego redaktora. 
'Sie'-' L Wtw 

T w ó r c a fundacj i poko jowej . 
zeznania Austina, że już w dzie- nła dawnego prognienla po-1 Z Ameryki przychodzi wiado 100.000 dolarów, 
ciństwie policjanci nieraz go pchnęło g 0 pewne przedstawię-'mość o zgonie Edwarda W i l l a - Przez lat 30 (1889 — 1919) był 
chcieli aresztować, podejrzewa- nie teatralne, w którem miał'ma Bok'a, który w 1923 r. ufun- on redaktorem naczelnym mie-
jąc w nim przebraną dziewczy- wielkie powodzenie w roli ko- dował nagrodę pokojową w wy- sięcznika The Ladies Home 
nę, a do próby urzeczywistnię- blecei, Isokości Journal, który rozchodzi się po 

PROPAGANDA SPOKOJU I O 

Walka z hałasem ulicznym w Nowym Jorku. 
Ciekawe wyniki badan naukowych. 

Uregulowanie ruchu miej
skiego w Nowym Jorku i in
nych większych miastach ame
rykańskich było zadaniem bar
dzo trudnem do rozwiązania 
dla władz i sfer miarodajnych 
w tej dziedzinie. Jednak zo
stało wkońcu rozstrzygnięte. 
Niebawem jednak wysunęła się 
na plan pierwszy inna kwestia 
również doniosłej wagi. a mia
nowicie zaradzenie hałasowi 
ulicznemu, wywołanemu prze
ważnie nowoczesneml środka
mi lokomocji. 

Jest to sprawa paląca ze 
względu na wielką szkodę dla 
zdrowia i nerwów mieszkań
ców, jaka powstaje wskutek 

ustawicznego podrażnienia 
słuchu i niepokoju, zużywają
cego energję w sposób jak naj
dotkliwszy, zgubny zwłasz
cza dla ludzi zmuszonych do 
pracy zarobkowej w dziedzinie 
umysłowej. Zdaniem Fdisona 
hałas uliczny z biegiem czasu 
doprowadzić może mieszkań
ców miast do zupełnej utraty 
słuchu. 

Im większe Jest miasto, tem 
bardziej nieznośny staje się 
gwar ulicy i ogłuszający huk 
pojazdów. Niema w tem więc 
nic dziwnego, że właśnie Ame
ryka posiadatąca olbrzymie o-
•Srodki miejskie, Iest olagą ha
łasu najbardziej dofkn !eta. Za
decydowano zatem odróżnić i 
posortować wszystkie źródła 
hałasu, by należycie zgłębić 
:ch przyczyny I umożliwić wy
nalezienie dTÓg | snosobów dla 
zaradzenia złu. Jest to sprawa 
ntetviko paląca, lecz niezwykle 
ciekawa I trudna I dlatego zba
daniem Jej 
zajęła się także nauka ścisła. 

Na tej właśnie podstawie 
dr. E. C. Free ogłosił swoje 
spostrzeżenia i zapatrywania 
na temat powyższy w cieka
wym artykule, udzielając rad I 
wskazówek, zdolnych usunąć 
zło drogą jak najszybszą 1 ra
dykalną. 

Tenże dr. Free zebrał pierw 
sze dane statystyczne o źró
dłach, wzgl. przyczynach hała

su nowojorskich ulic. Statysty
ka jego zdołała już wywołać 
ruch propagandowy dla „Spo-1 

koju i ciszy na ulicach, w do
mach, mieszkaniach i biurach". 

Dr. Free zaznacza przedc-

Prześliczne „tete a tete' 

Ramon Novarro i Anita Paige grają 
w dźwiękowym filmie p. t. „Skrzy

dlata flota"* J 
M n i lel i l i ni 

schwytał złodzieja'/ 

Pakieta na księżyc. 

Milczący konstruktor . 
trzymywał rakietę jaknajwyżej 
przez czas dłuższy, by otwarte 
atmosferycznie aparaty meteoro 
logiczne mogły porobić i zapisać 
spostrzeżenia. 

Jaka będzie siła popędowa ra 
kiety, niewiadomo Przypuszcza 
ją tylko, że będzie na pędzona 
zapomocą ciśnienia powietrza, 
co będzie wywoływane seriami 
przez wybuchy materjałów wy
buchowych w które zaopatrzo
ne będzie wnętrze rakiety. 

Często słyszymy zdania, zwła 
szcza z ust starszego pokolenia 
że sport nie ma żadnego znaczc 
nla praktycznego' i jest tylko 
„bezprodukcyjnem traceniem 
czasu 
przez młodych darmozjadów". 
Okazuje się jednak, że spraw
ność sportowa poza swemi nJeza 
przeczalnemi walorami wycho-
wawczemj i społecznemi, może 
się również przydać w życiu co-
dzlennem, jak to wskazuje na 
stępujący wypadek, który roze
grał się w Berlinie. 

Urzędniczka jednej z firm 
miejscowych udała się do banku 
gdzie podjęła większą sumę pie 
niędzy W chwili, gdy wychodzi
ła z gmachu bankowego, jakiś 
bezczelny opryszek wyrwał jej 
z rak tekę, w którei znajdowały 

Praktyczny mąż. 

i i 

Idea wypuszczania rakiet w 
przestrzenie międzyplanetarne 
bynaimnlej nie zamarła. Tymcza 
sem próby będą robione na bliż. 
szych dystansach. Są w zamie
rzeniu wypuszczania rakiet do 
wysokości krańców atmosfery, 
otaczaiącej ziemię poczem rakie 
ty owe, straciwszy popęd spad
ną w przestrzeń na ziemię. 

Próbom oddają się z zapałem 
liczni uczeni, pomiędzy innym 
zapalił się do tej idei profesor 
amerykański Robert R. God-
dard w Ayer. Zbudował on w 
tej miejscowości w okolicy zwa
nej Camp Deyens 

wieżę stalową 
wysokości 25 mtr l zabezpie
czył ją przed natrętami zwłasz
cza ze sfer dziennikarskich. 

Specjalna straż dzień i noc 
pilnuje, by nikt się nie przedo
stał do wnętrza wieży. 

Proi Goddard milczy jak za
klęty o celach swoich prac, ale 
tym i owym z jego przyjaciół uda 
ło się jednak wydobyć kilka 
szczegółów, któreml, nie omiesz 
kali podzielić się z prasą. 

Profesor Goddard buduje ra- ± . , _ 
kietę dla badań meteorologlcz- , Z o n * 'wchodząc do magazynu): - A ty co robisz — 
nych przedewszystkiem. Będzie zwariowałeś 7 . 
ona miata wewnątrz — Kochanie, me denerwuj sie. w ten soosób u-

odpowiednie aparaty, • m i l * * o b i e długie godziny oczekiwani-
które będą badały stratosferę I 
wszystkie warstwy atmosfery. 

Przy opadaniu rakiety na zie 
mię specjalnie zbudowany spa
dochron otworzy się i będzie u- Pamicta;cie o inwalidach wojennych 

się banknoty, i usiłował zbiec. 
Przerażona panienka w pierw 
szej chwili oniemiała, a skoro 
podniosła alarm, złodziej był już 
daleko. Mimo to jednak jedne
mu z przechodniów udało się po 
chwycić rabusia i oddać go w rę 
ce policji Okazało się przytem, 
że energicznym przechodniem 
był 

znany mistrz Niemiec 
w skoku o tyczce jednocześnie 
doskonały sprinter, Lehringer, 
którego zręczność I wyrobienie 
sportowe pozwoliły mu urato
wać znaczną sumę pieniędzy z 
rąk zuchwałego złodziejaszka. 

Ile miałeś lat żeniąc się 
po raz plarwszy? 
Najoryginalniejszą niewątpli

wie cechą najbliższego po
wszechnego spisu ludności Sta
nów Zjednoczonych, jaki się od
będzie w dniu 1 kwietnia r. b., 
będzie zamieszczenie w kwestio 
narjuszu spisowym niezwykle 

brzmiącego pytania: „Ile miałeś 
(aś) lat, żeniąc się (wychodząc 
zamąż) 

po raz pierwszy?" 
Już sam fakt zamieszczenia po
dobnego pytania wskazuje na 
częste zmiany „listy stanu cywil 
nego" obywateli amerykańskich 
I na niemal powszechne korzy
stanie z możliwości rozwodo
wych. 

wszystkiem, że jedna trzecia 
część mieszkańców, a nawet 
zgoła ich polowa traci słuch z 
powodu hałasu miejskiego. Zda 
n i em dr Free trzy piąte hałasu 
zależą od autobusów i samo
chodów ciężarowych jedna pią 
ta spada na dolę tramwajów i 
kolei miejskiej, zaś pozostała 
jedna piąta hałasu wywołana 
zostaje budowa domów, repa
racją szyn. kopaniem, sygnała
mi samochodów cml, motocy
klami i publicznemi głośnikami. 

Wobec podonbego stanu rze 
czy. stwierdzonego statystyką, 
laicy gotowi są skonstatować z 
rozpaczą że staje się niemo
żliwością zredukować gwar 
miejski ponieważ byłoby to 
równoznaczne 
z przerwa wszelkiego ruchu 

i robót miejskich. Lecz dr 
Free. zawołany przeciwnik ha
łasu miejskiego, na wszystko 
znajduje radę dzięki swoim 
długoletnim naukowym bada
niom. 

Wychodzi przedewszy
stkiem z założenia — co w 
pierwszej chwili wydaje się 
faktem dziwnym — że samo-
hody ciężarowe wytwarzają 

względnie mniej hałasu od aut 
prywatnych. Główną winę 
składa na zlekceważoną przez 
producentów 

konstrukcji; środków loko
mocji. 

Uważa, że powinno być głów
ną troską wytwórni zbadać me 
cbanizmy swoich wyrobów co 
do hałasu jaki wywołać mogą 
Drugą zkolei przyczynę składa 
na karb karygodnej nieuwagi 
czyli — słuszniej mówiąc — 
bezwzględności kierowników 
samochodowych — zwłaszcza 
prywatnych; do tej rubryki za
liczyć można przedwczesne 
wprawiane w ruch motorów i 
zgoła niepotrzebne w większo
ści wypadków sygnały. 

Na zakończenie swych rad, 
dr. Free występuje z propozy
cją jeśli nie zupełnego usunię
cia, to w każdym razie przytłu 
mienia 
publicznych głośników radio

wych. 
zakazania bezmyślnych sygna
łów samochodowych i należy
tego uregulowania obsługi sa 
inochodów ciężarowych i pry 
watnych. W tej ostatniej spra 
wie zresztą, uzyskał sobie już 
poparcie rzeczoznawców. 

Wszystkie wskazówki dr 
Free — o ile weszłyby w czyn 
— mogłyby w znacznym stop
niu zredukować hałas miejski, 
ułatwiając życie mieszkańcom 
wielkich miast wpływając na 
poprawę zdrowia i stanu ner
wów. 

P o m i m o wszystko skutecz
na walka z hałasem miejskim 
stanowiąca światowe zagadnie 
ule z powodu wzrastającego u-
stawicznle rozwoju ruchu wiel
komiejskiego, przeprowadzić 
się da tvlko na podstawie sy
stematycznych i dokładnych 
badań przy pomocy sprężystej 
onranizacii środków zarad
czych. 

całych Stanach Zjednoczonych , 
w nakładzie przeszło miljontJ 
egzemplarzy I choć kosztuje 23 
centów, graficznie przedstawiaj 
się lepiej niż jakiekolwiek ilu-; 
strowane czasopismo artystycfrj 
ne na świecie. Dzieje rozwoju tt,̂  
go miesięcznika opisał Bok w p»i 
miętniku, wydanym 1920 r. (The^ 
Americanization of E. Bok). 

Bok z pochodzenia był Holett 
drem, jako 6-letnl chłopiec z rW 
dzicami przybył do Stanów Zjefl] 
noczonych j chodził do szkół Wj 
przedmieściu nowojorskim BrO" 
oklyn. Wyuczywszy się na ste-'' 
nografa jako 19-Ietni chłopak 
rozpoczął wydawać Brooklyn! 
Magazyn, który w ciągu kllkul 
lat rozbudował wydawnictwo, ja 
ko The Bok Syndikate Press.1 
Wreszcie słynny Cyrus Curtis,] 
największy magnat prasowy Stai 
nów Zjedn., założyciel LadieSI 
Country Gentleman powołał go 
na stanowisko 

naczelnego redaktora 
miesięcznika kobiecego. W 1896 
roku Bok ożenił się z córką Cuf 1 
tlsa, jedynaczką. Zespolonemi sl 
łami Curtisa i Bok'a urósł kotJr | 
cern The Curtis Publlshing Co.,1 
który nabył Saturday Eveling 
Post, założony 1728 r. przez B e n \ 
jamina Franklina, w 1913 r. do
kupiono wpływowy The Public 
Ledger, a w r. 1923 New York 
Evcnllng Post. 

Bok wycofał się już w 1919 ' 
r. z życia dziennikarskiego, ma* l 
iąc lat 56, ale rok w rok wypusz 
czai książkę o treści filozoficz
nej Jego pamiętnik wyszedł W 
przekładach obcych, m. ta. W 
niemieckim. Pozostawił 

dwóch synów, 
którzy zapewne odziedziczą kte 
dyś cały majątek dziadka Cyru-
sa Curtisa, który ma lat 80. 

IKIEKI 
Wieczorne rozrywki Lo«txł« 
Miejski: — O godz. A po poł. Rzezi 

wieczorem Cjankall. 
Kameralny: — Dzień Październikowy 
Popularny: Nasza żonusia, 
( icyerowskl; — Intryga I miłość. 
Filharmonja: — NaJpięknksJsM oczy 

na świecie. 
Mielska (ialerls Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Pat I Patachon wśród 1 * 

dozorców 
Rajka: — Hrabia Monte Chrtsto. 
Caslno: — Bezbożne dziewczę, 
eapltol: — Sen o miłości. 
Czary.—Ostatnie przygody Tarzana. 
Pocz seansów o godz 4. 6, 8 I 10. 
Corso: — Zemsta szaleńca. 
Grand Kino: — Ody kobieta się za

pomni. 
Luna: — Czterech djaMów. 
Mimoza: — Ostatni romans. 
Oświatowy: — Coraz prędzej. 
Pocz seansów o godz 4. o, 8 I 10 
Odeon: — Bunt kawalerów. 
Pocz seansów o godz 4. 6, 8 I W 
Palące: — Listy nieznajome). 
Przedwiośnie: — Szlakiem hańby. 
Raj: — K'ub czarnej ręki. 
Resursa: — Zakazane godziny. 
Spk-ndld: — New York w nocy -* 

film dźwiękowy. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Szlakiem hańby. 
Słońce: — Trędowata. 
Świt: — Gehenna zakochanego męża. 
Wodewil: — Bunt kawalerów. 
Początek seansów o godzinie 4-ej. 

Zachęta: — Nieśmiertelna miłość. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8.15, 10.00 

— x _ 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Juljannle. 
Wschód słońca 6.52 
Zachód — 16.47. 
Długość dnia 12.39. 
Przybyło dnia 2.13 
Tydzień 7. 

- x x -

Złoto w 
Nowy sposób leczenia kiły. 

Złoto oddało duże usługi lecz 
nictwu gruźlicy i stąd zrozumia
łe są próby zastosowania tego 
leku 

i w Innych schorzeniach. 
W innych schorzeniach za

wiodło naogól złoto jako lek I 
dlatego zrozumiałe jest zainte 
resowanie, jakie wywołały ba
dania d-ra Luttenbergera z Wie

dnia, który ogłasza wyniki lecz
nicze, uzyskane złotem u 11 cho 
rych na kiłę. Wyniki leczniczo 
mają być bardzo dobre, a obja
wy kiły ustępują podobno prę
dzej, aniżeli po Salvarsanie I 
stąd przypuszcza dr. Luttenben 
ger, że nowy ten lek zajmie po* 
czestne miejsce w leczeniu kiły« 

cen< 
1 0 II! 

\ Berlin, 17. 2. (Od wł. 
Omawiając budżet im 
Mwa Reichswehry prag 
Umieścić w budżecie Rze 
tok 1930/31 pozycję w w 
sol 

100 tysięcy marek 
ba prace związane z b 
Pancernika B. pismo „W 
Montag" zapytuje: 
\ Przedewszystkiem P 
komu Niemcy budują t 
Olki? 

Przeciw Rosji z którą 
jjfehrę łączą tak bitymi 
fcnki 

oczywiście nie, 
* więc przeciw Polsce. 
C'w tel samej Polsce, kt 
*wą całą flotę wydała 
*złvm roku zaledwie 33 
lv złotych, podczas gi 
Wecka marynarka w 
•nym roku wydała 

423 miliony marek 

Entuzjastyczne 
k 

, Warszawa, 17. 2. (O 
Jor. j _ r j z i i powrócił z T 
* ° W a r s t w y po wczora 
^czystościach 10-lecla zi 
polski z morzem Prezydei 
"Ypospolitej. Odjeżdża 
^zydenta na dworcu 
^ ™ J > e g n a I i c ^ 

Doniosły wy\ 

Popierajcie 

- X X -
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